PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenieź do domu dopłaca sie 
40 hal 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Kie- 

mieckiłem kwartalnie 10 kor., w nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


Kraków. Piątek 12 Marca 1909. 


LOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVII. 


Listy pienięźne, przekazy za prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. = 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii I w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rednkcya nie 
Zwraca. 


Adres Red.: UI. św. Krzyża 1.7. Adres 
tei. „Gîos Narodu“ Kraków. Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, s 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
aumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana). w Wiedniu Haasenstelin & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi, w Berlinie l. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold. w Paryżu de Raczkowski 14 Citě 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 
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OD ADMINISTRACYI. 


Szan. Prenumeratorów naszych, 
którzy nio nadesłali jeszcze nale- 
żytości abonamentowej, prosimy o 
przesłanie tejże najdalej do dnia 15 b. m. Po 
upływie tego terminu wstrzymamy bezwa- 
runkowo wysyłkę naszego dziennika wszyst- 
kim tym, którzy zalegać jeszcze będą z pre- 
numeratą. 


Dobry początek... 


Pierwsze posiedzenie nowaj sesyi parla- 
mentu odbyło się bez przeszkody i lzba mo- 
gła przynajmniej załatwić wstępne formal- 
ności i ukonstytuować się; nie jest to jeszcze 
konieczną zapowiedzią zupełnie spokojnych i 
normalnych obrad, zawsze jednak można do- 
brze wróżyć o sesyi, która nie rozpoczęła się 
od obstrukcyl. Nie obeszło się naturalnie bez 
dość nieprzyzwoitych demonstracyi czeskich 
radykalistów, ale Igba jest już tak zaharto- 
wana na podobne zajścia, że okrzyki p. Cho- 
ca i jego towarzyszy nie wywarły żadnego 
wrażenia. Zdaje się zresztą, że grupa ta bę- 
dzie osamotnioną i że wśród Czechów prze- 
ważyła jedyna rozumna i praktyczna takty- 
ka; wstrzemięźliwego wyczekiwania dalszych 
czynów rządu. 

Mowa bar. Bienertha nie otworzyła wpra- 
wdzie nowych widnokręgów, ale powinna sta- 
nowczo rozwiać legendę o jego niechęci do 
parlamentaryzmu, albo o jego skrylem dą- 
żeniu do absolutnych rządów... Ktoby w Au- 
stryj żywił podobne zamiary musiałby być 
nieuleczalnym szaleńcem, którego nikt na 
seryo brać nie może. Przeciwnie, z tego, co 
bar. Bienerth mówi i z wstępnych jego dzia- 
łań można tylko wnioskować, że jego głó- 
wnem usiłowaniem jest uzdrowienie parla- 
mentu i złagodzenie sporów narodowościo- 
wych, które zwłaszcza w Czechach stały się 
zawadą, hamującą cały ruch machiny pań- 
stwowej. Jeżeli zaś prawdą jest, co piszą o 
prezesie gabinetu, że chce on skończyć z da- 
wnym systemem opłacania głosów najmniej- 
szych nawet grup parlamentarnych, przez 
rozmaite koncesye, i że zamiast dyskretnych 
kombinacyi zakulisowych, pragnie on wpro- 
wadzić czysto konstytucyjne, jawne a uczci- 
we rozprawianie się z partyami w pełnej 


Izbie — byłby to jeden z pierwszych mężów 
stanu, który pragnie oprzeć politykę rządo- 
wą na pierwiastku etycznymi. 

Również zadowalniającym można nazwać 
wybór prezydenta Izby, który dowiódł prze- 
dewszystkiem, że porozumienie Polaków ze 
stronnictwem chrześcijańsko-socyalnem stwa- 
rza w parlamencie większość poważną i sil- 
ną, zdolną nawet w danym razie do nada-; 
nia kierunku całej polityce wewnętrznej. Ra- 
dzibyśmy oczywiście widzieć w tej większo- 
ści Czechów i Słoweńców, coby było tylko 
wskrzeszeniem Świetnych tradycyi z czasów 
Grocholskiego, Hohenwartha i Riegera lub 
nawet z epoki hr. Taaflego i Dunajewskiego, 
kiedy »żelazny pierścień prawicy«, tak roz- 
tropnie i pomyślnie rządził państwem. Nie 
wątpimy też, że do takiego zbliżenia z cza- 
sein przyjdzie, bo w Austryi tylko wspólue 
działanie Polaków, umiarkowanych Niemców 
i Czechów, może zapewnić państwu i ludom 
austryackim spokojną przyszłość i możność 
trwałego rozwoju. 

W tym też duchu zapewne działać będzia 
Koło polskie, które po ostatnich przejściach 
bardzo niemiłych, a nawet smutnych, powin- 
no odnaleźć się, skupić swoje siły i prze- 
niósłszy spoga$partyjne do kraju, przystąpić 
do usilnej pożytywnej pracy. Jeżeli Koło nie 
stanie czujnie na straży interesów kraju, je- 
żeli nie zajmie się z całą energią przeprowa- 
dzeniem u rządu tych ekonomicznych i na- 
rodowych postulatów, które kraj sformuło- 
wał jako niezbędnie potrzebne i do spełnie- 
nia możliwe, słusznie utrwali się bardzo roz- 
powszechniona opinia, że Koło jest tylko o- 
gniskiem intryg i ambicyi osobistych, gdzie 
egoizm partyjny zagłusza zupełnie poczucie 
narodowego obowiązku.. Powtórzenie sytua- 
cyi, jaka się wytworzyła podczas ostatniego 
przesilenia, kiedy prezydyum Koła w listach 
rekomendowanych wyrażało ministrowi-ro= 
dakowi wotum nieufności, a minister-rodak 
ogłaszał w giełdowym, polakożerczym dzien- 
niku listy otwarte, gromiące Koło — obali- 
łoby do reszty powagę naszej wiedeńskiej 
reprezentacyi i byłoby Świadectwem bezna- 
dziejnego obniżenia jej politycznego poziomu... 

* $ 


a 

Ugólna ryluucya nie jest jeszcze tak wy- 
jaśniona, aby można było układać dalej się- 
gające horoskopy, a wewnętrzne niesnaski i 
zewnętrzne komplikacye przedstawiają tyle 
powodów do obaw i niepokojów, że pewien 
pesymizm w zapatrywaniu na najbliższą przy- 
szłość jest dość usprawiedliwiony. W tych 
warunkach rola parlamentu jest podwójnie 
doniosłą i w tym samym stopniu wzrasta je- 
go odpowiedzialność w oczach ludów i pań- 
stwa. Jeżeli stamtąd nie wydobędzie się myśl 
ożywcza, któraby wskazała drogę wyjścia z 
chaosu, wywołanego przez grubą niezręczność 
patentowanych dyplomatów i zapamiętałość 
partyjną polityków zawodowych, wówczas 
słusznem okaże się mniemanie, że ten par- 
lament niema racyi bytu; i wyborcy posta- 
rają sią o zupełne odnowienie jego składu... 


- 


Nasz korespondent wiedeński pisze nam: 

b) Pierwsze posiedzenie lzby poselskiej w 
nowej sesyi rozpoczęło się wśród przeraźliwych 
wrzasków czeskich radykałów, skierowanym 
przeciwko bar. Bienerthowi i jego ministrom 
barwy narodowo-niemieckiej, krzykiem, któ- 
rym jednakże tym razem przebrzmiał i nie 
miał żadnych następstw, gdyż lzba załatwiła 
cały porządek dzienny, wybrała prezydyum 


i wysłuchała programowego oświadczenia 
prezydenta gabinetu, które odznaczało się 
głównie tem, że w jego stylizacyi widocznie 
przeważał wzgląd, aby nikogo nie drażnić, 
co, mając ogólne położenie na uwadze. po- 
czytać należy p. Bienertowi za zasługę. 

Głównym momentem posiedzenia był wy- 
bór p. Dr Pattaja na prezydenta Izby, doko- 
nany znaczną większością głosów i jego mo- 
wa inauguracyjna. Wnosić z niej można, że 
[zba poselska otrzymała prezydenta, który 
urząd swój sprawować będzie sprawiedliwie 
i energicznie. Mowa nowego prezydenta lzby 
zawiera nadto jeden bardzo ważny ustęp, 
mianowicie ten, w którym określa on swe 
stanowisko co do przestarzałego regulaminu 
izbowego. 

W tym ustępie powiada nowy prezydent 
Izby, iż mniej trzymać się będzie formy, a 
więcej treści i ducha, poszczególnych po- 
stanowień regulaminowych. To »avis aux lec- 
teurs« zdaje się odnosić do wniosków naglą- 
cych, których w ostatniej sesyi parlamentar- 
nej zgłoszono coś kilka tysięcy. 

Stanowczo też doprowadzono rzecz wnio- 
skami naglącymi do absurdu i spodziewać się 
już można, że odtąd zapał w ich zgłaszaniu 
będzie stygnął. 

Dowiaduję się przytem ze źródła bardzo 
dobrego, że Związek słowiański za- 
rzucił stanowczo myśl obstrukcyi 
za pomocą wniosków nagłych. Mogę 
przeto donieść teraz pozytywnie, iż obstruk- 
cyi w sesyi przedwielkanocnej nie będzie, że 
obrady parlamentarne toczyć się będą w po- 
rządku i prawidłowo, pomijając przygodne 
krzykliwe incedensy tej lub owej grupy ra- 
dykalnej. 

Do uśmiercenia na razie czeskiej obstruk- 
cyi przyczynili się głównie południowi 
Słowianie iczescy katoliccy naro- 
dowcy, w szczególności Dr Szusterzie 
i Dr Hruban. 

Zdawałoby się, iż ze zwrotem tym stoi 
w sprzeczności fakt, że ze strony Awiązku 
słowiańskiego wniesiono przecież cztery 
wnioski naglące. Tak li nie jest! Ze 
strony Związku zapewniają bowiem, iż czte- 
ry zgłoszone wnioski naglące nie mają wcale 
dążności obstrukcyjnej, lecz przedłożone zo- 
stały z konieczności w celach rzeczowych, 
z ważnych pobudek. 

Oświadczenie to wystarcza w zupełności, 
a potrzeba wystąpienia z tymi wnioskami 


kowanych, stwarzać »gniazda sieroce< na 
wsi i tam wychowywać sieroty w atmosfe- 
rze najstosowniejszej dla dzieci. bo w oto- 
czeniu rodziny — Spotkał się ze świetną kry- 
tyką mecenasa ()learskiego, omawianą już 
obszernie na szpaltach »Głosu Narodu«<. Zda- 
wałoby się, że projekt ten co najmniej nie- 
praktyczny, pozostanie na zawsze w sferze 
pragnień może szlachetnych, ale fantastycz- 
nych, a społeczeństwo przejdzie nad nim do 
porządku dziennego. Tymczasem projekt; ten 
znalazł obrońców, a nawet czynią się próby 
wprowadzenia go w życie. To też skłoniło 
radcę sądowego p. Fr. Sypowskiego do wy- 
dania broszury p. t. »Gniazda dla sieróte, 
w której przyłączając się do zdania p. Olear- 
skiego, zwalcza projekt p. Jeżewskiego w 
sposób poważny i z wielką znajomością rze- 
czy. Autor widocznie pochodzi z ludu, z tym 
ludem ciągle się styka, kocha ten lud ale 
nie zamyka oczu na jego wady i błędy. Prze- 
ciwko projektowi oddania tysięcy sierót na 
wychowanie ludowi, który sam pod wielu 
względami potrzebuje jeszcze wychowania, 
zakłada autor stanowcze »vetoc. — Boję się 
nadużyć gościnności »Głosu Narodu« i nie 
będę wyliczał choćby najważniejszych argu- 


mentów autora, gdyż wyczerpująco pisano v | 


tej sprawie z okazyi rozprawy p. Olearskie- 
go, nadmienić jednak muszę, ża radca Sy- 
powski nietylko wykazuje niepraktyczność 
gniazd sierocych, ale wprost nazywa je (i 
słusznie) szkodliwemi dla kwestyi 
sierocej. Ze słów autora wieje tak silne 
przekonanie o słuszności swej sprawy, opar- 
te na tak gruntownych dowodach, że podzi- 
wiać trzeba jego spokój w traktowaniu prze- 
dmiotu, tem bardziej, że projekt p. Jeżew- 
skiego zdaje się zagrażać dawniejszym 
instytucyom X. Markiewicza, ukochanym 
przez autora, bo osobiście zbadanym przez 
niego i uznanym za najlepsze w naszych 
czasach. Pomijam krytykę negatywną gniazd 
sierocych, acz radzę przeczytać ją każdemu, 
kogo interesuje sprawa sieroca w Galicyi, 
zwłaszcza śe dochód z niej przeznaczony jest 
na zakład sierót w Pawlikowicach — kryty- 
ka ta ściśle logicznie dowodzi, że gniazda 
sieroce ani pod względem wychowa- 
wczym, ani gospodarczym nie przy- 
niosą spodziewanego pożytku, a po- 
ciągną za sobą ogromne wydatki, 
którychby stokroć lepiej i produktywniej 
można użyć na tworzenie takich zakładów 


staje się tem zrozumialszą, jeśli je uważać |jak w Miejsca Piastowem i w Pawli- 


będziemy za rodzaj, ustępstwa ze strony 
Związku słowiańskiego w szczególności dla 
czeskich radykałów, wolnomyślnej grupy mo- 
rawskiej, Młodoczechów i czeskich agraryu- 
szów, którzy zaznaczając w ten sposób cze- 
ską obstrukcyę zasłaniają się przed możli- 
wymi zarzutami ze strony swoich wyborców, 
prących do jak najostrzejszej opozycyi. 
Zresztą wszystkie stronnictwa czeskie 
skupiają na razte swe siły do walki prze- 
ciwko rządowym ustawom języko- 
wym a wałka ta nakazuje im szukać sprzy- 
mierzeńców. Obstrukcyą zraziliby sobie zwo- 
lenników pozytywnej pracy w parlamencie, 
między tymi Koło polskie, na którego 
poparciu Czechom dużo zależeć musi. 


jeszcze kiłka słów 
w Sprawie sierocej. 


Projekt p. Jeżewskiego, aby zamiast Zar 
kładów >koszarowych<, dotychczas prakty* 


kowicach. 


Natomiast charakterystyczną jest strona 
pozytywna broszury, ocena rzekomo przesta- 
rzałych I >koszarowych< zakładów X. Mar- 
kiewicza w Miejscu Piastowem i Pawlikowi- 
cach — »ex ore tuo judico tee — z ust 
twoich cię sądzę, może powiedzieć p. Sypow- 
skl do projektodawcy gniazd sierocych. — 
P. Jeżewski chce, aby sieroty wychowały się 
na łonie rodziny, bo to jest prawo natury. — 
Słusznie! niestety jednak nie zauważył, że 
gniazdo słeroce jest wprawdzie formą ze- 
wnętrzną rodziny, jest ojciec, matka i dzieci, 
ale czy będzie tam treść, czy będzie tam 
duch, który rodzinę spaja ściśle, czy będzie 
tam miłość wzajemna bezinteresowna, miłość 
ku przybranym dzieciom i na odwrót ku 
przybranym rodzicom? A przecież ta miłość 
wzajemna jest tem ciepłem, które hoduje 
młode roślinki ludzkie i tworzy z nich nowe 
plemię! Miłość taka i to jeszcze nadnatural- 
na, bo uszlachetniona przez religię chrześci- 


jańską, Istnieje w zakładach X. Markiewicza, 
tak, że dzieci czują się tam Szczczęśliwsze 
niż w najlepszych rodzinach chłopskich — 
Twierdzenia tego nie dowodzi p. Sypowski 
>a priori<, ale dowodzi własnem doświadcze- 
niem — w zakładach tych był, ocenil je na- 
leżycie.. więc świadczy! 

P. Jeżewski obawia się. że w życiu »ko- 
szarowem« dotychczasowych zakładów, sie- 
roty stają się automatami, zatracają swą in- 
dywidualność — autor zaprzecza temu wprost. 
Dzieci w Pawlikowicach n. p. rozwijają się 
swobodbie, bawią się I pracują z ochotą, ła- 
godny wpływ przełożonych udoskonala ich 
charaktery, tak jak szczepienie nie psuje 
drzewa ale je uszlachetnia. Wreszcie azano- 
wny autor wskazuje na błogie owoce dwóch 
tych zakładów, na ogromnie małe środki maá- 
teryalne użyte przez X. Markiewicza, na i- 
deowe poświęcenie się przełożonych dla do- 
bra dziatwy Í słusznie mówi, że jest to dsie- 
ło prawdziwie Boże, nadto dzieło polskiego 
pochodzenia, przewyższające wszelkie zagra- 
uliczne w tym kierunku pemysły. 

To też ciągle odzywa się z ksiątki ukry- 
ty żal, że społeczeństwo nasze tak mało od- 
czuwa potrzebę posiadania tych zakładów, 
budowania nowych filij — a nawet można 
ze słów autora wyśledzić jego bołesne gdu- 
mienie, że kraj ubogi, gdy zdobył się na tak 
szlachetne instytucye, odrzuca je niejako 
bezkrytycznie i chce kosstem milionów 
czynić nowe niepotrzebne doświadczenia. — 
Wszystkie zalety wychowawcze, które mamy 
kledyś znaleść w gniazdach sierocych, wssyst- 
kie błogie owoce cnót obyczajowych, społe- 
cznych i narodowych. obiecywane przez p. 
Jeżewskiego w niepewnej przyssłości, może- 
my już teraz odnaleść w zakładach X. Mar- 
klewicza, tylko trzeba w tych zakładach być 
I zbadać je bez uprzedzenia. 

Tyle o najnowszej broszurze w sprawie 
sierocej. — Autorowi należy się wdzięczność, 
że po raz drugi zabiera głos w sprawie wa- 
żnej dla naszego narodu i zwraca uwagę 
społeczeństwa na sakłady w Miejscu Piasto- 
wem i Pawlikowicach, świetnie spełniające 
awe zadanie, a zarazem przez to Kwruje = 
fiarność pubticzną (bodajby jak najobfitaząt) 
we właściwe łożysko. À. K. 


Nieco o uniwersytecie Cadowyai. 

Z poważnej strony piszą nam: 

Już dziesiąty rok mija jak z łona Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej wśród żywiołów ra- 
dykalnych i socyalistycznych powstała myśl 
wyodrębnienia się całkowicie z pod zależ- 
ności Tow. Szk. Ludowej i założenia własnej, 
samodzielnej instytucyi oświatowej pod na- 
zwą »>Uniwersytetu ludowegoc. Było to w 7. 
1898, w którym to roku zatwierdzone zostały 
statuty tej instytucyi Od tego czasu rogpo- 
częła się działalaość »Un. ludowegocw dwóch 
przedewszystkiem kierunkach — a miane- 
wicie: Urządzanie popularnych odczytów na- 
ukowych dla szerokich mas ludowych i utrzy- 
mywanie biblioteki publicznej o jak najszer- 
szym zakresie. Terenem działalności Uniw. 
Lud. jest głównie Kraków i jego okolica, 
Tu też rozwinęła się jego akcya, stąd ściąga 
on fundusze tak prywatne jak publiczne na 
swoje cele, dlatego też odsłonić chcemy nie- 
które zagadkowe strony tej instytucyi, która 
w pewnych kołach cieszy się poparciem i 
zaufaniem. , 

Ma się rozumieć, że zasadniczo przeciw 


PIOTR DECOURCELLE. 


FATALNY MILION. 


5) 


Doprowadził on do skutku najśmielsze, 
awanturnicze prawie plany, nawykły do po- 
wodzenia, nie rozumiał by się coś mogło nie 
ugiąć pod jego ręką, nie ustąpić przed jego 
wolą. Pani VApremont wydała mu się od- 
razu bardzo ponętną i pożądaną. Widywał 
Ją już nieraz zdaleka i słyszał nieraz wyrazy 
zachwytu dla piękności jej i elegancyi, nie 
miał jednak dotąd sposobności przedstawić 
się jej osobiście. Siedząc naprzeciw niej przy 
owyni obiedzie spoglądał na nią raz po- 
raz ze wzrastającą uwagą. Piękna Lydya nie 
raczyła mu się odwzajeinnić, a wielkie, czar- 
ne jej oczy spojrzały na niego raz zaledwie, 
Z wyrazem zupełnej obojętności. Zdawał się 
Wcale nie istnieć dla nej. Także zachowanie 
Się względem niego królowej mody i smaku 
doprowadzało go do coraz to większego roz- 
drażnienia. Niezmierne szczęście, które mu 
Stale towarzyszyło zrobiło go niesłychanie 
Zarozumiałym i pewnym siebie. Nie mógł też 
Zrozumieć skąd pochodzi lodowate obejście 
kobiety, którą chciał wyróżnić, on Jerzy Lo- 
wel przywykły do tego, że dyktował swoją 
Wolę nietylko w świecie finansów, gdyż imię 
Jego stało się niemniej głośne, także z po- 


wodu wielkiego szczęścia w miłosnych a- 
waniurkach. 

Mógł też bez samochwalstwa przyznać 
sobie, że jest chyba najlepiej uposażonym 
pod względem urody ze wszystkich, którzy 
zasiadali dziś przy jednym z nim stole. Gdyby; 
się mógł domyśleć co dzieje się w tej chwili 
w duszy czarownej uwodzicielki? Gdyby 
mógł znać myśli przesuwające się pod tem 
gładkiem białem czołem, którego czysty ry- 
sunek uwydatniał się lepiej jeszcze przy kun- 
sztownej fryzurze bujnych włosów ufarbo- 
wanych na rudo i przetykanych drogocen- 
nymi szmaragdami, cofnąłby się niezawodnie 
i starałby się wszelkiemi siłami przytłumić 
rodzącą się w sercu jego namiętność, 

Usłyszawszy nazwisko Jerzego Lowel, 
córka Urszuli zadrżała tak mocno, że dzi- 
wnem było doprawdy, że mąż Marty nie za- 
uważył tego odrazu. 

»Więc ma go wreszcie przed sobą tego 
człowieka, który był przyczyną nędzy i roz- 
paczy jej matki, tego milionera. który zor- 
ganizował tak potworne zdzierstwo, jakiem 
był jego sławny trust Koronek<. (bserwo- 
wała go nieznacznie z pod długich swych 
czarnych rzęs, a oczy jej przybierały wtedy 
ów ostry, chłodny wyraz, wprowadzający go 
w takie zdumienie. Wzrok, który rzucała na 
niego ukradkiem, był wzrokiem jaki dra- 
pleżny ptak rzuca na upatrzoną przez siebie 
ofiarę. Po raz pierwszy od czasu, gdy pro- 
wadzić zaczęła to życie tak przeciwne swojej 
naturze, Lucyna uczuła coś naksatałt radości. 


»Więc przynajmniej teraz przymus, jaki 
sobie zadawała, nie był bezpłodnym. Spełni 
przysięgę skożoną matce, zemści się na tym 
zarozumiałym nieużytym człowieku, na tym 
zięciu złodziejki, którego samo przeznaczenie 
oddaje dziś w jej ręce. Rozumiała się ona 
teraz aż nadto dobrze na sztuce uwodzenia 
i przykuwania do siebie ludzi, nie brakło 


jej pod tym względem wzorów i przykładów 


w świecie, w którym się obracała. Odgadła 
instynktowo, że dla Jerzego Lowel pierw- 
szym i najsilniejszym bodźcem będzie ambi- 
cya i próżność, na nich się też miała oprzeć. 

Gdy po obledzie pani d'Apremont znala- 
zła się na chwilą osamotniona. Jerzy Lowel 
skorzystał natychmiast z tej sposobności, 
aby się do niej zbliżyć. 

Po krótkiej rozmowie nie raniedbał jej 
wyrazić swego uwielbienia, mówiąc w gorą- 
cych wyrazach o wrażeniu, jakie na niego 
wywarła, 

Lucyna przyjęła te wyznania z pozornem 
niedowierzaniem. 

— Musi pani przecież wiedzieć o uczuciach 


jakie widok pani budzi w tych, którzy się do 


pani zbliżają, nie może temu pani zaprze- 
czyć, 

Ja też niczemu nie zaprzeczam — odparła 
od niechcenia, tylko o ile chodzi o pana, 
chciałabym udzielić mu jednej rady. 

— Niech pani mówi, błagam. 

— Chtiałam ostrzeds pana, abyś pan nie 
poddawał się nadto wrażeniom, które zgoto- 
wać panu mogą przykry zawód. 


— Doprawdy! odparł zuchwale Lowel, mie- 
rząc ją jednem z tych spojrzeń, które uwa- 
żał za nieprzeparte. 

— Tak mi się zdaje, rzekła pani d'Apre- 
mont mrużąc powieki pod jego ognistym 
wzrokiem — to byłoby widzi pan jakgdyby 
ktoś chciał mieć na własność księżyc odbity 
w jeziorze lub inną podobną drobnostką. 

— Widzę, że pani mię nie zna. rzekł z 
samochwalstw em Lowel, nie było jeszcze przy- 
kładu, abym się cofnął przed jakąbądź prze- 
szkodą. 

— Znam owszem pana tak dalece, że mo- 
głabym Ściśle oznaczyć sumę, którą pan wy- 
daje dziennie na swoje przyjemności. 

„— Czy tak? spytał szyderczo Lowel. 

— Tak, i nie radziłabym panu zmieniać 
otoczenia, w którem pan dotąd przebywa. 

- Czy pani bierze mnie za człowieka, 
który nie byłby w stanie zadowolnić wyma- 
gań pani Lydyi d'Apremont? 

— Jeżeli mam być szczera. to powiem, że 
w istocie wątpię o tem. 

- Niech pani spróbuje. 

— Niema co próbować. 

— Tak bardzo się pani niepodobam? | 

— Tego nie powiedziałam, tylko, że widzi 
pan, ja lubię stawiać zawsze kwestyę jasno 
zwłaszcza w interesach, co pan powinien ce- 
nić jako handlowiec. 

— Pani drwi ze mnie. 

— Niemam wcale tego zamiaru, chciałam 


tylko powiedzieć, że fantazya o której pan; 


w tej chwili marzy, byłaby dla pana za drogą. 


— Zobaczymy! odparł Lowel przygrytając 
wargi. 

pada odessła, zwracając się zwielką u- 
przejmością do jakiegoś obecnego tam ftnan- 
sisty, ale haczyk już był rzucony i od tego 
dnia spotykała wciąż na swojej drodze mo: 
wego wielbiciela. Postępowała z nim metody 
z góry obmyślaną, która się jej doskonśle 
udawała; przechodząc od obojętności do ko- 
kieteryi i powracając znów do chłodnego o- 
bejścia: Po kilku miesiącach takiej komedyi, 
namiętność Loweła do pięknej swej dręcty- 
cielki doszła do tego stopnia, że nie mogąc 
dojść inaczej do celu użył podstępu. Powra- 
cając pewnego dnia z opery gdzie spędriła 
wieczór w towarzystwie jednego z ministrów, 
pani d'Apremont wsiadłszy do automobilu 
przekonała się ze zdziwieniem, że miejsce jej 
chaufera zajął Jerzy Lowel. 

Cóż to ma znaczyć? zawołała, czy to 
zasadzka ? 

— Porwanie! odparł Lowel, jedziemy do 
Hawru, gdzie oczekuje na panią jacht. który 
pozwoliłem sobie kupić dla niej w nadziei, że 
pozwoli mi pani towarzyszyć na Maderę. 

A gdybym zawołała o pomoc, 

Niech się pani próżno nie trudzi, je- 
5 wod 0) wj miasta. Istotnie au- 
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Str. 8. 
tego rodzaju instytucyi oświatowej nic mieć 
nie można każda bowiem instytucya 0- 
Światowa wobec niskiego poziomu kultural- 
nego naszego ludu zasługuje na uznanie i 
poparcie. I tej teoretycznej strony Uniwer- 
sytetu ludowego dotykać nie myślimy. Chce- 
my tylko nieco wyświetlić działalność jego, 
jak ona przedstawia się w praktyce tak na 
podstawie obserwacyi codziennej, jak i spra- 
wezdań, wydawanych corocznie przez tę in- 
stytueyę. 

Nikt nas chyba nie posądzi o jakąkol- 
wiek stronniczość, jeżeli powiemy, że »Uni- 
wersytet Ludowys im. Mickiewicza z siedzi- 
bą w Krakowie jest instytucyą oświatową, 
stojącą ma usługach jednego kierunku i je- 
dnej partyi politycznej t. j. socyalnej de- 
mokracyi. Temu twierdzeniu nie zaprze- 
czy chyba nikt, nawet sama instytucya, która 
niby ma służyć tylko sprawie oświatowej, 
pojętej w jak najszerszem tego słowa zna- 
czeniu, Swoje powstanie zawdzięcza Ona zwo- 
lennikom socyalnej deimokracyi, zarząd i jej 
członkowie rekrutują się wyłącznie tylko z 
członków partyi socyalistycznej, w kołach 
socyalistyeznych działa ona niemal wyłącznie 
iw takim też duchu pracuje. Wszelkie tedy 
mamy prawo wypowiedzieć takie a Rie inne 
zdanie o Uniwersytecie ludowym i nazwać 
go musimy instytucyą socyalistycznego prze- 
wrotu. 

W tem mniemaniu i sądzie 0 Uniwersy- 
tecie Ludowym nie jesteśmy bynajmniej od- 
osobnieni, ale potwierdzić to może cały ogół 
społeczeństwa, który ma sposobność przyglą- 
dać się bliżej tej instytucyi bezstronnie, stwier- 
dzić mogą także protokoły posiedzeń kra- 
kowskiej Rady miejskiej, która ubiegłego 
roku na jednem ze swych posiedzeń roztrzą- 
sała działalność Uniwersytetu Ludowego. 

Przyznać trzeba, że partya secyalno-de- 
mokratyczna zabrała się skrzętnie i umie- 
jętnie do szerzenia przewrotowych i anti- 
chrześcijańskich swych zasad zapomocą tego 
rodzaju instytucyi. Zwróciła ona uwagę prze- 
dewszystkiem na uczącą się młodzież, za- 
truwając jej serca i dusze literaturą w swoim 
rodzaju »doborową<. A w tym celu założyła 
i otwarła w swych lokalach bogatą bibliote- 
kę, która w roku ubiegłym liczyła 7.661 to- 
mów, a wśród 784 czytelników, którzy z tej 
biblioteki korzystali, połowa należy do uczącej 
sią młodzieży. Skąd zaś Un. Lud. wziął środki na 
założenie tej biblioteki, ze sprawozdań dowie- 
dzieć sią trudno, możnaby tylko postawić 
sobie pytanie — czy powstała ona za austry- 
ackie korony, czy za marki pruskie lub za 
żydowski grosz judaszowy za pośrednictwem 
socyalistycznej partyi lub krakowskiej loży 
masońskiej? — na to jasnych dowodów 
nie ma. 

W tak bogato uposażonej bibliotece spot- 
kać można jak wykazuje katalog, wielką licz- 
bę książek złej i niegodziwej treści — wido- 
cznie dla ich rozszerzenia. Bogato się przed- 
stawia literatura socyalistyczna w kilku ję- 
zykach, obejmuje conajmniej 15 stron kata- 
logu a 500 przeszło dzieł, Renan jest w + 
językach, Limanowski, Engels, Bebel, Gum- 
plowicz, Czerski i Luśnia reprezentowani ob- 
ficle. Daszyńskiego są tam wszystkie pisina. 
Dzieł treści religijnej aż 10!, a do tych nale- 
żą biblla anglikańska i4 dzieła Tołstoja. 
Nie ma wcale X. Kalinki, Szujskiego, X. Mo- 
rawskiego, Tarnowskiego, X. Pawlickiego, 
ale natomiast są wszystkie powieści Zoli w 
komplecie w kilku językach. Nie brakuje tam 
książki: »Autonomia Polski< J. Baudouin de 
Courtenay, który szydzi z hlstoryi Polski, 
nazywa ją samodzierżawiem i inkwizycyą, 
chrześcijaństwo legalizowaniem morderstw i 
pogromów żydowskich. Jest tam Daszyńskiego 
»O formach rządu«, w których czytamy: Nie 
można sobie wyobrażać, że na początku był 
ojciec, matka i dzieci, coś w rodzaju Adama 
i Ewy z pociechami Kainem i Ablem... 

Takich i tym podobnych dzieł jest poddo- 
statkiem i pożycza sią je niedorostkom i pa- 
nienkom 13—14 letnim, 

Obok biblioteki jest czytelnia, w Któ- 
rej znajduje się około 130 czasopism, a wśród 
nich widać również silne zabarwienie socya- 
listyczne. Prasa socyalistyczna jest ściśle i 
dobrze uwzględniana, tak polska jak żydow- 
ska z pod wszystkich zaborów, jak i zagra- 
niczna, a natomiast z prasy codziennej kra- 
jowej i ludowej są tylko niektóre pisma; 
prasy katolickiej nie ma żadnej. 

Dla zillustrowania tej jednostronnej dzia- 
łalności Uniwersytetu ludowego dodać należy 
jeszcze obrazek z ruchu odczytowego. To 
również poważny stanowi dział działalności 
tej instytucyi. Dość powiedzieć, że według 
sprawozdań ogłoszonych, Oddział. krak. Uni- 
wersytetu Lud. odbył dotąd 2009 wykładów, 
na Które uczęszczało 249.944 słuchaczy. I tu 
również widać tendencyjną działalność, zwła- 
czcza biorąc pod uwagę osoby prelegentów. 
W r. 1907 miewali najczęściej wykłady tacy 
prelegenci: Dr Marek, Dr Gumplowicz, Dr 
Perl, M. [urzymma, poseł Moraczewski, Ign. 
Daszyński, Dr Gross, Dr Leser, czyli sami 
socyaliści. Tak samo też w sprawozdaniu za 
r. 1908 widzimy prelegentów: Dr Kuźniar, 
Dr Grzybowski, Dr Eisenberg, Feldmann, Dr 
Drobner. Haecker, Dr Golińska, B. Limanow- 
ski i t. p. — czyli znowu cały szereg ludzi, 
znanych jako propagatorów socyalizmu. 

Uniwersytet ludowy w ubiegłym roku u- 
rządzał również szereg odczytów w stowa- 
rzyszeniach robotniczych. A temi stowarzy- 
szeniami robotniczemi wefług sprawozdania 
były: Związek stowarzyszeń robotniczych, 
Ognisko, stow. rob, młodocianych, stow. »>O- 
świata<, »Postep<. s ow. »Kolejarzy<, a w 
gminach podiniejskich m. Krakowa w loka- 
lach sucyalistycznych czytelni robotniczych, 
a tu są wszystko soc-dem. stowarzyszenia. — 
Odezyty więc Uniwersytetu ludowego odby- 
wały się i w tym wypsidku jedynie i wyłą- 
cznie tylko w łonie partyi socyalno-de- 
mokratycznej, by pod forma szerzenia oŚwia- 
ty prowadzić w dalszym ciągu propagandę 
socyalna-demokratyczną. 

A znana ankieta w sprawie religii, 
mająca za cel zachwłaniem wiary u młodzie- 
ży. a którą swojego czasu przed 3-ma laty 


Uniwersytetu Ludowegoi świadczyła 
również wymownie o celu i zadaniach Uni- 
wersytetu Ludowego. 

Dlatego też dziś chyba nikt nie wątpi, że 
Uniwersytet Ludowy jest instytucyą partyj- 
no-socyalistyczną, antynarodową i antychrześ- 
cijańską, którą społeczeństwo polskie nie po- 
winno u siebie cierpieć, a tem mniej po- 
pierać. 

Lecz niestety Zarząd miasta Krako- 
wa inaczej pojmuje i rozumie po- 
trzeby plolskiego ichrześcijańskie- 
go obywatelstwa, bo z roku na rok 
wstawia dla tej instytucyi do etatu 
subwencyę w kwocie pokaźnej, bo 
wynoszącej 1000 koron. Toż samo czyni 
i w obecnym roku i w budźecie na rok 1909 
proponuje znowu subwencyę w tej samej 
wysokości, jaką uzyskał p. Daszyński za po- 
parciem »kazimierskich« radców od Rady miej- 
skiej w poprzednichźlatach. 

Niechże więc w tym roku wreszcie chrze- 
ścijańscy radcy w dyskusyi budżetowej na 
rok bieżący wzrócą uwagę na tę pozycyę, a 
zwłaszcza zaś spodziewamy się tego od 
przedstawiciela katolickiego ducho- 
wieństwa, zasiadającego w Radzie miej- 
skiej, iż tak wyraźnie socyalistycznych i prze- 
wrotowych tendencyi tej instytucyi popierać 
nie będzie! 


Lekarze i ich organizacya. 


Z kół lekarskich piszą nam: k 

Zawód lekarski jest niezawodnie najszczy- 
tniejszy, jeżeli się go pojmuje tak, jak go 
pojmować należy. Lekarz ustawicznie dniem 
i nocą stać winien na posterunku i walczyć 
z największym naszym wrogiem t j. z cho- 
robą i pada też częśto ofiarą swego zawodu. 
Czyż atoli w obecnej dobie wielu lekarzy tak 
pojmuje swe posłannictwo? Niestety odpo- 
wiedź dać trzeba przeczącą. Wielu z tych, 
którzy się wzbić zdołali po nad zwykły po- 
ziom, zawdzięczając to najczęściej nie osobi- 
stym zasługom, ale protekcyi i intrydze, wy- 
zyskują to stanowisko uprzywilejowane, a 
inni, idąc za przykładem swych kierowników, 
czepiają się nieetycznych środków, aby tylko 
dojść do mamony. Do nauki pchają się prze- 
ważnie Żydzi i socyaliści, wydział lekarski 
stracił przeto swe przodownictwo na wsze- 
chnicy. 

Za przykładem organizacyj socyalistycz- 
nych poszli więc lekarze krajów i państw 
zachodnich i w obecnej dobie zawiązała się 
i u nas organizacya lekarska, stwarzając ca- 
ły szereg godności powiatowych, okręgowych 
i związkowych. Uderzająco mała część leka- 
rzy galicyjskich przystąpiła do organizacyi. 
Czy to uważać za brak zrozumienia własne- 
go interesu i poczucia solidarności Zawodo- 
wej, czy też wzglądy etyczne odpychają 
większość naszych lekarzy od organizacyi ? 
Jeżeli chodzi o obronę stonu lekarskiego, 0- 
bowiązek ten spełniać powinne Izby lekar- 
skie. Obowiązku tego atoli Izby nie spełnia- 
ją, nie wchodzimy w to, czy z powodu bez- 
silności czy nieporadności. lzba lekarska za- 
chodnio-galicyjska przyznała się do jednego 
i drugiego. 

Bezstronnie rzecz osądzając stwierdzić 
należy, że wielu lekarzy za trudy swe nie 
ma odpowiedniego uznania, ani materyalnie 
niezależnego stanowiska. Wielu prawych, 
zdolnych i niestrudzonych w pracy lekarzy 
walczy ciężko o byt i pozostawia w razie 
śmierci rodziny swe w nędzy. Uznajemy 
przeto w zupełności pracę towarzystwa le- 
karzy galicyjskich, towarzystwo samopomocy 
lekarzy i innych, ale nie możemy pochwalać 
zasad organizacyi, które wyręczać mają Izby 
lekarskie i popierania bojkotu. Bojkotowanie 
chorych przoz lekarzy! Któż tu nie widzi 
raczej sprzeczności i chęci poparcia nieucz- 
ciwych lekarzy, nie spełniających swych o- 
bowiązków na niekorzyść chorych i lekarzy 
oddanych swemu zawodowi? : 

Skutki takiego bojkotu mamy na Słąsku. 

Pewna fabryka wypowiedziała posadę le- 
karzowi, na podstawie obopólnej umowy i 
rozpisała konkurs na opróżnioną posadę. Na 
to rząd krajowy organizacyę rozwiązał. Or- 
ganizacya twierdzi, że usunięcie lekarza na- 
stąpiło z powodu jego zapatrywań socyali- 
stycznych, fabryka zaś twierdzi, że wypo- 
wiedzenie nastąpiło wskutek zaniedbywania 
obowiązków. Jakkolwiekbądź powaga stanu 
lekarskiego na tem sporze nie zyska. Niech- 
że lekarze uczciwie spełniają swe obowiązki, 
a przyjmując je, rozważą, czy zadaniu spro- 
stają, ale cóż się dzieje? Podczas starań o 
posadę używa się rozmaitych sztuczek. Li- 
cytuje się »in minus«, używa protekcyj prze- 
róznych, miota oszczerstwa na współubiega- 
jących się. Gdy się zaś dostało posadę nie 
spełnia się obowiązków przyjętych i zasłania 
organizacyę. Nie jest to odpowiednia dla le- 
karzy droga. Etyki chrześcijańskiej wam 
trzeba, etyki i jeszcze raz etyki. Na gruncie 
tym stać powinne i Izby iekarskie i Głos 
lekarzy. 


„Ochrana“ krakowska 
i „Naprzód'*. 


Piszą nam z miasta: 

Próba zbrojnego rabunku na bruku kra- 
kowskim nie powlodła się i powieść się nie 
mogła. Plaga bandytyzmu, trapiąca Królestwo 
Polskie — mogła rozszerzyć się tak szeroko 
tylko pod rządami rosyjskiemi, a właściwie 
tylko skutkiem tych rządów... Szybkie wyła- 
panie bandytów i sposób, w jaki tego doko- 
nano w w Krakowie świadczy, ze pań- 
stwo praworządne posiada dość zwykłych 
sposobów do walki ze zbrodnią. W Króle- 
stwie Polakiem w pościgu za bandydatami 
nie żałowanoby nabojów, sałwy żołnierskie mo- 
żeby położyły trupem najniewinniejszych lu- 
dzi -- a bandyci zdołaliby w tym popłochu 
umknąć, jak się to zwykle tam działo i dzie- 
je.. Tu organa policyjne, pomimo gęstych 
strzałów opryszka, nie uciekały się do tak 
strasznego Środka, jak strzały na ulicy, po- 
mimo to spełniły swój obowiązek z naraże- 


rozrzacnna licznie wśrńd młodzieży gimna- |niem własnego życia. Podnoszę z zadowole- 
Zyalnej, wyszła przecież również.. z biuralniem ten moment jako objaw dodatni, świad- 
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czący, że w tym wypadku nasze organa bez- 
pieczeństwa stanęły na wysokości zadania, 
jakie na nie wkładają prawa państwa kon- 
stytucyjnego.. Podnoszę również ten fakt i 
dlatego, iż właśnie świadczy on najlepiej, że 
dla utrzymania bezpieczeństwa publicznego 
nie potrzeba bynajmniej wzorować się na... 
ochranie rosyjskiej.. A tymczasem teraz wła- 
śnie, po udaremnieniu tej próby bandytyzmu 
w Krakowie i schwytaniu bandytów -— poli- 
cya chwyciła się praktyk, które nietylko 
przypominają, ale nawet prześcigają działal- 
ność rosyjskiej »ochrany«<! Zaczęło się w 
Krakowie masowe wydalanie Kró- 
lewiaków.. Chwytają nietylko ludzi bez- 
domnych, ale porywają w nocy z mie- 
Szkań i odwożą do Oświęcimia. W ciągu o- 
uegdajszej nocy wywieziono w ten sposób 
kilkudziesięciu ludzi, zamieszkałych w Lu 
dwinowie i na Dębnikach.. Jeden z porwa- 
nych w ten sposób, pozostawiony bez środków 
w Oświęcimiu, w przystępie rozpaczy 
oddałsięsamw ręceżandarmów To- 
syjskich, choć jako dezerterowi 
grożą roty aresztanckie. 

Tego rodzaju.praktyki nie mogą być to- 
lerowane w państwie konstytucyjnem — nie 
mówiąc już v innych względach, które po- 
winny powstrzymać tę zbytnią >gorliwość« 
policyi krakowskiej. Za winę pięciu 
bandytów nie może odpowiadać ca- 
ły ogół Królewiaków! Takie masowe 
represye Są barbarzyństwem i nie dadzą się 
usprawiedliwić żadnym przepisem prawa. 
Policya może wydalać »włóczęgów« pozba- 
wionych środków do życia. Nie może jednak 
samowolnie porywać z mieszkań ludzi, któ- 
rzy, chociaż nie są tu nigdzie zatrudnieni, 
ale żyją z zapomóg, otrzymywanych bądź z 
Król. P., bądź od osób tut... A właśnie takich ludzi 
zmuszono do wyjazdu — porwano również 
20 królewiaków, utrzymywanych przez >Sa- 
mopomocetc... 


Tyle pod adresem naszych organów bez- 
pieczeństwa. Ale tu nasuwa się jeszcze inna 
kwestya.. O masowem wydalaniu Króiewia- 
ków milczy dotychczas jak zaklęty.. »Na- 
przód<.. Skąd taka powściągliwość? Prze- 
cież w swoim czasie organ socyalistyczny 
piętnował „gwałty“ policyi nawet wtedy, gdy 
ona spełniała tylko swój konieczny obowią- 
zek... Któż nie przypomina sobie owych cią- 
głych wycieczek „Naprzodu« przeciw >dra- 
bom policyjnym« przy każdej sposobności... 
Dziś wiemy, że redaktor tego »rewolucyj- 
nego< organu stał się bardzo »lojalnym< — 
i uważa za największy dla siebie zaszczyt, 
gdy może uścisnąć dłoń urzędnika policyj- 
nego... 

Te osobiste jednakże stosunki socyaii- 
stycznych redaktorów nie mogą jeszcze wy- 
tłómaczyć dziwnej w tym wypadku obojęt- 
ności »Naprzodu«. Trzeba tw szukać innej 
niewątpliwie przyczyny... »Naprzód« robił 
rewolucyę na eksport. W swym zapale 
rewolucyjnym dochodził tak daleko, że nawet 
pospolite rozbojewKról Polskiem 
apoteozował jako»bohaterstwacto- 
warzyszów.. Była to bowiem doskonała... 
reklama dla galicyjskich c. k. socyalistów... 
Tam niech się leje krew, niech pękają bom- 
by, niech padają winni i ktm —- tu mo- 
żna powiewać zaktwawiodyz szmatą i być je- 
dnocześnie w dobrych stosunkach z policyą! 
I bezpiecznie i szumnie! Ale te dwa oblicza 
socyalistów galicyjskich: rewolucyjne i c. K. 
policyjne zostały wystawione na próbę.. Re- 
wołucya zawiodła — a ci, których »Naprzód« 
»zagrzewał do boju« -— przybyli do Krako- 
wa — rozczarowani, wynędzniali i głodni — 
szukać schronienia u swych galicyjskich »to- 
warzyszów«<.. Ale tu rewolucyjność p. Haec- 
kerów znikła jak kamfora.. Co innego robić 
rewolucye na eksport- -a co innego pomódz 
ofiarom własnego dzieła.. „Bohaterowie*— 
stali się na bruku krakowskim »natrętami«, 
których »towarzysze« galicyjscy radziby się 
za wszelką cenę pozbyć... Więc nie dziwnego, 
że »Naprzód« teraz milczy, bo pelicya kra- 
kowska, wydalając masowo Królewiaków, 
spełnia tylko najgorętsze pragnienia redak- 
torów socyalistycznych !... 

Prawdziwa fizyonomia naprzodowych »o- 
brońców proletaryatu polskiego« i bojowni- 
ków »niepodległej Polski« okazała się tu bez 
żadnych obłudnych obsłonek. Wyszła na jaw 
ich wstrętna komedya. Powinno to i ślepym 
otworzyć wreszcie oczy.. A tymczasem spo- 
łeczeństwo powinno ująć się za ofiarami pro- 
pagandy socyalistyczno- rewolucyjnej. tak ha- 
niebnie porzuconemi przez prowodyrów z>Na- 
przodu« i nie pozwolić, by policya krakow- 
ska — ku uciesze p. Haeckerów — naślado- 
wała rosyjską »ochranęc. 
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W setną rocznicę urodzin J. Słowackiego. 


Obchód w Krakowie. Drugie posiedzenie peł- 
nego komitetu obchodu setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego odbędzie się dnia 12 bm. 
o godz. 6 popołudniu w sali Kopernika w Colle- 
gium novum. Na porządku dziennym : a) wybór 
przewodniczącego; b) referat Komisyi progra- 
mowej; c) wybór Komitetu ściślejszego. 

W skład tymczasowego krakowskiego Ko- 
mitetu wchodzą pp.: A. Balicki, K. Bartosze- 
wicz, L. Benedyktowicz, X. Dr Caputa, Dr M. 
Danielak, M. Dąbrowski, J. Drennowski, prof. 
Dr T. Grabowski, Dr S. Góra, A Januszewski, 
B- Jurochowski, E. Kalinowski, Dr K. Lubecki, 
L. H. Małecki, M. Magiera, J. K. Maćkowski, 
K. Retmański, Dr K. Rozwadowski, L. Rydel, 
M. Siedlecka, W. Wąsowicz, prof. Dr B. Wicher- 
kiewicz, W. Wodzinowski, W. Wysocki, dyr. R. 
Zawiliński. 

Jelem ułożenia stałej listy członków Ko- 
mitetu, uprasza zarazem Komitet osoby, które 
nie będą mogły przybyć na posiedzenie, aby 
raczyły zawiadomić, czy prapną wziąć udział w 
następnych posiedzeniach. Adres: „Straż 
polska“, Floryańska 1. 

Obchód we Lwowie. Lwowski Komitet ko- 
munikuje: Nu liczne żądania przedłuża Komitet 
obchodu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło- 
wackiego we Lwowie termin zamawiań biustów 
do dnia 20 marca br., później 'cena zostanie 
podwyższona. (Obecnie kosztuje sztuka 70 kor. 
Przyp. red.). — Zamówienia należy przesyłać 


na ręce Dra Wiktora Hahna, sekr. Komitetu we 
Lwowie, ul. Żulińskiego 11a, I p. 

Na liczne zapytaniu w sprawie terminu ob- 
chodu lwowskiego, zawiadamia Komitet lwowski, 
że nà plenarnem posiedzeniu Komitetu w dniu 
1 lutego b. r. uchwalono jako termin zjazdu 
historyczno-literackiego im. Juliusza 
Słowackiego we Lwowie dnie 2% i 23 paździer- 
nika br, dzień zaś 24 października, jako ter- 
min główny uroczystości jubileuszowej we Lwo- 
wie. Do zmiany terminu wrześniowego, pierwo- 
tnie wyznaczonego, na późniejszy, skłoniły Ko- 
mitet trudności w należytem przygotowaniu 
strony muzycznej obchodu, jakoteż przedsta- 
wień teatralnych wobec rozpoczynającego się 
dopiero we wrześniu sezonu jesiennego, liczono 
się nadto z tem, że we wrześniu niema jeszcze 
we Lwowie z powrotem sfer akademickich, któ- 
rych udział jest tak pożądany w obchodzie. 

Obchód w Wiedniu. Polskie akad. stowarzy- 
szenie „Ognisko“ w Wiedniu urządza z współ- 
udziałem hr. Wojc. Dzieduszyckiego, Dra J. Ha- 
raschina, kółka dram. „Ognisko“ oraz chóru 
akadem, w poniedziałek dnia 15 marca b. r. w 
salach hotelu „Savoy* w Wiedniu VI Mariahil- 
ferstrasse 8 — uroczysty wieczór ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin J. Słowackiego, Wieczór 
wypełnia: Chór akad., słowo wstępne, Kordyan 
(po raz pierwszy w Wiedniu) 5 odsłon, zakoń- 
czy chór. Dochód przeznaczony w połowie na 
sprowadzenie zwłok J. Słowackiego do kraju, 
w połowie na RBratnią Pomoc „Ognisko“, Po- 
czątek o godz. 7 i pół. 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmaje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instramenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan ! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Grzegorza papieża; pojutrze w sobolę Nicefora, Kry- 
styny. 

$ KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o god minut 2; 
zachód przypada o godz. 5 minut 40, dfhgość dnia 
godzin 11 mlnut 36 


Kraków 11 marca, 

Zgromadzenie publiczne. Polskie stron- 
nictwo chrześcijańako - socyalne z 
siedzibą w Krakowie urządza w dniu 14 
marca b. r. o godzinie 3 popołudniu w wielkiej 
sali Domu robotniczego (ul. św. Tomasza 1. 37, 
I p.) publiczne zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym : 

1) Zagajenie i wybór prezydyum.. 

2) Reforma ordynacyi wyborczej do Rady 
miejskiej w Krakowie. 

3) Rządowy projekt powszechnego 
ubezpieczenia socyalnego, 

4) Dyskusya i wnioski. 

Obywatele | Rękodzielnicy! Robotnicy! 

Ze względu na ważność spraw stawcie się 
na zgromadzenie jak najliczniej ! 

Niech polski lud Krakowa wypowie publicz- 
nie swe zapatrywanie na projekty doniosłych 
rełorm socyalnych, Które w najbliższym czasie 
przyjdą na porządek dzienny. 

Niech wiec niedzielny bądzie masową manife- 
stacyą ludności pracującej Krakowa za 
gruntownem rozszerzeniem ordynacyi wyborczej 
miejskiej i za ustawą a powszechnem ubezpie- 
czeniu. 

Za Zarząd Polsk, Stron. chrześc.-soc. z sle- 
dzibą w Krakowie: 

Dr Antoni Beaupré Maryan Dąbrowski 

sekretarz. prezes. 

P. namiestnik Dr Bobrzyński przybywa do 
Krakowa i jutro o godzinie 11 rano będzie u- 
dzielał interesantom publicznych audyencyi w 
gmachu starostwa. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta Dra 
Szarskiego, posiedzenie aekcyi skarbowej, na 
którem uchwalono kredyt na kupno gruntów od 
00. Augastyanów, celem uregulowania ulic: Au- 
gustyańskiej, Dietla i Miedzuch. — Następnie 
uchwaliła sekcyu ubezpieczyć w zastępczym za- 
kładzie we Lwowie dyetaryuszów miejskich, oraz 
uwolnić fundacyę Zieleniewskiego od opłaty 5%, 
na rzecz gminy, tytułem zwrotu kosztów admi- 
nistracyjnych. Dalej przyjęto zamknięcie rachun- 
kowe funduszów inwestycyjnych za lata 1901 
do 1907, funduszu gruntów pofortyfikacyjnych, 
sprawozdanie o rewizyi kasy i sprawozdanie o 
syceniu miodu za r. 1908. Wreszcie nchwaliła 
sekcya przekazać Wydziałowi obrachunkowemu 
do rozpatrzenia i sprawozdania sprawę zesta- 
wiania i układania zamknięć rachunkowych fun- 
daszów gminnych. 

Sekcya ekonomiczna na odbytem wczoraj 
posiedzeniu pod przewodnictwem r. m. Dra Do- 
mańskiego, zatwierdziła plan regalacyi gruntów 
miejskich na Stradomiu, oraz upoważniła Magi- 
strat do Bprawienia dalszych 10 wozów na wy- 
wóz popiołu i śmieci, t. zw. „smoków*i potrze- 
bnej ilości skrzynek na składanie popiołu. 

„Na Wawelu — a na Kromlu.“ Jak Już do- 
nieśliśómy, wygłosi jutro w piątek, o godzinie 5 
popołudniu Dr Wacław Sobieski, docent uniwer- 
sytetu — odczyt p. t. „Na Wawelu — a na 
Kremlu.“ Odezyt odbędzie się w auli „Collegii 
Novi,“ na dochód Towarzystwa Oświaty ludowej, 
Prelegent, znany historyk, doskonały znawca 
stosunków polsko-rosyjskich z XVII wieku, — 
zaczerpnie treść swego ndczytu z tak ciekawej 
epoki, jaką właśnie wiek XVII, aby na tle pa- 
raleli dwu bardzo charakterystycznych postaci 
dziejowych, uwydatnić wzajemny stosunek dwu 
światów słowiańskich. 

Bilety na odczyt po 1 koronie, akademickie 
zaś po 20 hal. nabywać można w księgarni 
„Spółki wydawniczej* w Rynku głównym. 

Koncert na „Bratnią Pomoc“ w Zakopanem. 
Jak już donosiliśmy, we środę, dnia 17 bm. od- 
będzie się w sali Stnrogo teatru koncert o do- 
borowym programie z współudziałem pp: Ireny 
Solskiej, Zofii Garbusińskiej, Z. Szwarcensztajna, 
oraz chóru akademickiego, 

Część I koncertu rozpocznie popis chóru a- 
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kademickiego, który wykona: „Kopciuszka“ Nie- 
wiadomskiego oraz „Dwie dole“ Wallek-Walew- 
skiego. Nastąpi odegranie XI Rapsodyi Liszta 
przez p. Z. Garbusińską, deklamacya p. Solskiej, 
tudzież występ skrzypka p. Szwarcensztajna 
odegraniem „Romansu* Svendsena, 

W części HI odegra p. Garbusińska „Fanta- 
sie Impromptu“ Szopena, tudzież „L'iuquietude* 
Dreyschoka, poczem po dekiamacyi p. Solskiej 
wykona p. Szwarcensztajn Adagio Elegiaque op. 
5 oraz „Polonaise Brillante“ op, 21 Wieniaw- 
skiego. Koncert zakończy odśpiewanie przez 
chór akad. wielce oryginalnej „Suity weselnej“ 
Raczyńskiego, składającej się z 5 części: a) go- 
dzinki, b) powrót z kościoła, c) dumka o wian- 
ku, dj czepiny, e) pijatyka. 

Koncert tan budzi Żywe zainteresowanie w 
szerokich kołach naszego miasta, czego dowo- 
dem szybkie rozchwytanie biletów, tak iż tylko 
znikoma reszta znajduje się jeszcze w księgar- 
ni p. Krzyżanowskiego do dyspozycyi. 

Zainteresowanie to jest zresztą zupełnie 
usprawiedliwione ze względu na występ p. Zo- 
fii Gurbusińskiej, laureatki konserwatoryum war- 
Bzawskiego, znanej pianistki-amatorki w Król. 
Polskiem, która osiaądłszy na stało w Galicyi, 
da się u nas po raz pierwszy słyszeć w kon- 
cercie na cel dobroczynny. Wreszcie dla meloma- 
nów muzyki będzie prawdziwą niespodzianką o- 
degranie przez p. Szwarcenstajna polonezu Wie- 
niawskiego op. 21, zamiast op, 5, Jak pierwo- 
tnie artysta zamierzał 

Zmiana ta bowiem nastąpiła ze względu na 
sobotni występ skrzypka Marteau, który tę sa- 
mą rzecz wykona -— a zatem będzie to najle- 
paza sposobność porównania obydwu artystów 
w wykonaniu jednego i tegosamego dzieła. 

Pierwszy koncert symfoniczny, skompleto- 
wanej przez kapelmistrza p. Czyżowskiego orkie- 
stry, odbędzie się — jak już donosiliśmy — w 


jsali Starego teatru w dnia 16 bm. 


Program tego koncertu, w którym wystąpi 
jeden z najsławniejszych pianistów Ferruccio 
Busoni jest następujący: 1. Mendelsohn, Uwer- 
tura koncertowa Hebrydy (Grota Fingala). 2. 
Beethoven, koncert G-dur na fortepian z towa- 
rzyszeniem orkiestry. 3. Beethoven, Symfonia 
VIIL 4. Bach-Busoni, Choralvorspiele. Chopin, 
Nocturne Fis i polonez As-dur. 5, Liszt, Ma- 
zeppa, poemat symfoniczny na orkiestrę. 

Pozostałą nieznaczną część biletów na salę 
sprzedaje tylko księgarnia Piwarskiego i Sp. 
(ów. Jana 3) od 10—1 i od 4—6. 

„Sztuka.“ Gmach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych zostanie dnia 15 b. m zamknię- 
ty, poczem rozpoczną się przygotowania do urzą- 
dzenia wystawy Tow, artystów polskich „Sztuka,“ 
której to uroczyste otwarcie nastąpi dnia 20 
b. m, o godzinie 11 przedpołudniem. Wstęp 
przysługiwać będzie za osobnemi zaproszeniąmi, 
które zostaną rozesłane. 

Z Towarzystwa oepleki nad opuszczenemi 
niemowiętami. Doroczne Waine Zgromadzenie te- 
goż Towarzystwa odbędzie siędnia 30 bm., o go- 
dzinie 6 wieczór, w sali Rady powiatowej (przy 
ul. Pijarskiej |. 1). Sprawozdanie u czynności, 
z rewizyi i stanu kasy Towarzystwu, wreszcie 
wnioski co do sposobu rozszerzenia dzjałalności 
Towarzystwa będą przedmiotem rtarad i uchwał 
Walnego Zgromadzenia. 


Z „Ogniska nauczycielskiego." W sobotą, 
dnia 13 b, m. odbędzie się w Ognisku nayczy- 
cielskiem* (ul. Kanonicza 1. 19), „Wieczór mu- 
zyczno-wokalno,* w którym weźmie udział zna- 
ny zaszczytnie ze smych występów u nas i za 
granicą prof. śpiewu p. St. Bursa, tudzież p. 
Bolesław Leliwa Kopystyński, który po ukoń- 
czeniu konserwatoryum wiedeńsk. dał się poznać 
za granicą jako wiolonczelista szerokim warstwom 
publiczności, rozmiłowanej w jego mistrzowskiej 
grze. Program dopełnią: p. M, Czernekówna, 
uczenica prof. Bursy, tudzież zaazczytnie wśród 
nas znani pp.: prof. Launer, Wł. Kłosiński, Ku- 
linski, Kapałka, Swierczewski, Szalewski, L. 
Wirch i p. G. 

Po wieczorku nastąpi zabawa towarzyska, 
której program wypełuią pp.: Wójcik, L. Ha- 
raachin i Ekier. Program wieczorku podamy w 
nastąpnym numerze. 

„Wieczór ów. Józefa“ z nader urozmaico- 
nym programem wokalno-muzykalnym urządza 
dnia 18 b. m. Koło V. im. A. Asnyka T. S. 1. 
na dochód czytelń robotniczych. Po części mu- 
zykalno-wokalnej, nastąpi zabawa taneczna. — 
Komitet dokłada starań, by w wigilię św, Józe- 
fa sala Sokola krakowskiagn, rdzie zabawa ma 
się odbyć, wypełniła siy jak najliczniejszą dru- 
żyną zaproszonych gości. Przyczyni się do tego 
także i progrum, który po uzupełnieniu ogło- 
szony zostanie nfiszami i cel zabawy. 

Zaproszenia wydaje komiteL codziennie ed 
godziny § do Q wieczorem w lokalu Czytelni 
im. Kilińskiego (Szewska 11, Il p), gdzie też 
wcześniej nabywać można bilety po 2 kor., a- 
kademickie po 1 kor. 50 h. oraz familijne po 
5 k. (dla 3 osób). 

Bilety za okazaniem zaproszenia wydaje tak- 
że firma Zajączka i Lankosza, Rynek główny, 
Linia A— B 

W „Zjednoczeniu“ młodz. akadem. odbędzie 
się we czwartek b. m., o godzinie R wieczór od- 
czyt p. t. „Przesilenie gospodarcze w Stanach 
Zjednoczonych A:neryvki północnej w roku 1908,“ 
który wygłosi docent Dr Adam Krzyżanowski. 
Wstęp diu członków wolny, dla gości 20 hal. 

Znowu Żyd — germanizator. Maurycy Krei- 
sler, Jakiś tondeciarz naftowy, farb, pokostu i 
t. p. w Grodzkiej ulicy, rozsyła koperty z na- 
czółkami niemiecka-pulakimi. 

Wykaz telefoniczny na r. 1909 już wyszedł. 
Przy tej sposobności zaznacza dyrekcya poozt, 
że wykazane w tym spisie sieci telefoniczne w 
Iwoniczu, Jarowsku, Krościenku nad Dunajcem, 
Łącka, Mogilanach, Rymanowie, Starym Sączu, 
Szczawnicy i Zbarażu nie są jeszcze otwarte i 
otwarcie ich nastąpi dopiera z wiosną b. r. 

Ciekawa rozprawa odbędzie się przed try- 
bunałem karnym w połowie bm. Jest ona nie- 
jako echem procesu Borowskiej, wynikła bo- 
wiem z tamtej rozprawy. -- Jak wiadomo — 
z powodu niezwykłego zalnteresowania się pro- 
cesem p. Borowskiej — olbrzymie tłumy publie 
czności tłoczyły sią na salę sądową, co utru- 
dniało znacznie swobodny tok rozprawy. Wobec 
tego wiceprezydent sądu krajow. r. dw., dr. Po- 
gorzelski wydał woźnym strzegącym wejść su- 
rowy nakaz, by wpuszczano na salę rozpraw 
wyłącznie tylko osoby posiadające bilet wstępu, 
lub też mogące się wylegitymować jako urzę- 


Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 45 

Płyty po K. 4'50. Gramofony od K. 24 . Pły- 

ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra- 
mofonów na Pathófony. 
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dnicy sądowi, adwokaci lub dziennikarze: ` Za- 
rządzenie to było powodem rozmaitych zajść, 
jedno zaś z nich jest właśnie tematem rozpra- 
wy zapowiedzianej na połowę marca. 

Zajście to miało przebieg następujący : Przy 
drzwiach prowadzących do miejso rezerwowa- 
nycb, pełnił służbę woźny sądowy nazwiskiem 
Majtyka. Nie znał on widać wszystkich urzędni- 
ków sądowych, gdy bowiem‘ protokolant" roz- 
prawy, auskultant Dr Fränkel chciał wejść na 
salę, woźny ten nie pozwolił na to, mimo per- 
swazyi urzędnika. Gdy nie pomogły prośby, Dr 
Fränkel zwymyślał woźnego i odtrąciwszy od 
drzwi, wszedł na salę. — Obrażony wożny udał 
się ze skargą na auskultanta do wiceprezyden- 
ta Dra Pogorzelskiego, a ten polecił woźnemu 
wnieść na Dra Frankla skargę do prokuratoryi 
o występek z $ 312, tj. o obrazę funkcyona- 
ryusza rządowego w czasie urzędowania. Stało 
się zadość temu poleceniu p. wiceprezydenta — 
i urzędnik sądowy zusiądzie na ławie oskarżo- 
nych. i 

Napad rabunkowy: Na drodze między Kry- 
spinowem a Bielanaıni, na powracającego z Li- 
szek do Krakowa czeladnika piekarskiego Białka, 
napadło wczoraj popołudniu dwóch drabów, ukry- 
wający się w lesie i podczas, gdy jeden ścisnął 
go pod gardło, drugi starał się wyrwać torbę, 
zawierającą przeszło 60 koron, uzyskane ze 
sprzedaży pieczywa. Na szczęście nadjeżdżała 
właśnie fura, a bandyci słysząc zbliżający się 
turkot kół zbiegli, zadając przedtem Białkowi 
cios nożem w ramię. Na szczęście gruby płaszcz 
oparł się ostrzu noża, a napadniąty wyszedł bez 
sawanku. Torba z pieniądzmi pozostała również 
W jego ręku. — Żandarmerya okoliczna i po- 
licya krakowska zarządziły energiczny pościg za 
bandytami. 

Aresztowanie kupca. Pod zarzutem lekko- 
myślnej krydy, aresztowano p. Czesława Mło- 
deckiego, kupca, byłego właściciela zakładu kon- 
fekcyi damskiej w Rynku głównym. — Dodać 
wypada, że p. Młodecki magazyn swój zamknął 


' z dniem 1 b. m. z powodu bankructwa. 
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Kurek schwytany — mordercy Stoffów nie- 
ma | Szukano chciwie, aż znaleziono, ale całkiem 
kogo innego. Policya lwowska chciała wygrać 
terno, a przyszło tylko ambo. Rochmes, kuzyn 
zamordowanego Schulima Stoffa, jeździł wraz z 
niejakim Fuchsem, obaj jako najlepiej znający 
false-Fedoraka i w Mysłowicach poznali: Kurka, 
ale tylko jako im przedstawienego, bo morder- 
ca Dietrycha, Hojdysa, przypusaczalny morderca 
Kaniorów w Czańcu i Ferberów w Paczółtowicach 
Niema nie wspólnego z Fedorakiem i bardzo 
mało jest do niego podobnym. Zadziwiającym 
jest tylko fakt, że wiele osób, patrząc na foto- 
grafię Kurka, wskazywało go, jako domniema- 
nego muvrdercę Stoffów, byli nawet tacy, którzy 
gotowi byli przysięgać na autentyczność: swoje- 
go agnoskowania z fotografii. I dopiero, kiedy 
Kurka ałapano i im pokazano, zobaczyli ku 
Wielkiemu swemu zdumieniu, że to nie ten sam. 
Ale przytrzymanie Kurka ma tę swoją dobrą 
Stronę, że jeden z najniebezpieczniejszych zbro- 
dniarzy znajduje się w ręku władzy. Sąd po- 
wiatowy w Kętach i sąd krakowski zażądali 
Wydania Kurka, celem przeprowadzenia śledz- 
twa w sprawie morderstwa czanieckiego i pa- 
Czółtowickiego. 

A co z mordercą Stoffów ? Śledztwo policyj- 
No-sądowe stoi w tem samem stadyum, jak z 
Bamego początku. Zdaje się, że władze policyj- 
no-sądowe dadzą spokój tej przyciężkiej dla 
nich sprawie, albo zaczną śledztwo od początku, 
NA nowo, ale chyba z innej strony. 

Strzały we Lwowie. Z placu Św. Jura 
strzelił wczoraj wieczór nieznanyj sprawca do 
Okien klasztoru Sacre-Coeur do izby na pierw- 
szem piętrze, gdzie siedziały zebrane uczenice 
zakładu na lekcyi. Kule przebiły szyby okien, 
odhiły się o sufit i spadły na podłogę, nie ra- 
Niąc na szczęście nikogo. Wypadek ten wywołał 
Popłoch wśród zebranych uczenic. O wypadku 
aawiodomiono policyę, która jednak nie zdołała 
Wwyśledzić sprawców. 

Schwarzer zasądzony. Wspólnik Wasińskie- 
WO, Schwarzer, przytrzymany onegdaj w Ham- 
burgu, został przez tamtejszy sąd zasądzeny za 
radzież i za przybieranie fałszywego nazwiska, 
ha 6-miesięczne więzienie. Po odsiedzeniu tef 

ary w więzieniu Fiihlsbuttelskiem, z końcem 
miesiąca sierpnia r. 1909, zostanie odstawiony 
0 Lwowa i wydany tutejszym władzom. 

Andrychów. (Kor. wł.) W dniu 6 bm. stanął 
Przed tutejszymi wyborcami poseł do parlamen- 
tu Dr Łazarski. Zebranie zagaił burmistrz hr. 

obrowski, którego wybrano przewodniczącym 
Zgromadzenia; na zastępcę powołano X. kano- 
nika Solaka. 

P. poseł na początku swojego przemówienia 
Przedstawił skład parlamentu pod względem 
Stronnictw i narodowości, zaznaczając, że każde 
% nich stawia własne żądania, — a z tego po- 
Wodu trudno dzisiaj przeprowadzić jakąkolwiek 
Ważniejszą uchwałę dla naszego kraja i społe- 
tzeństwa. 

Z przemówienia p. posła wynikało też, że 
Stosunki w Kole polskiem są bardzo gorszące, 
© nie dobro kraju i społeczeństwa, ale pry- 
Wata jest uprawianą na szeroką skalę. Do te- 
Ko klub ruski zajmuje wobec nas wrogie uspo- 
Sobienie na każdym kroku i stara się nam 
zkodzić, przedstawiając Polaków jako rzeko- 
Mych ciemiężców, wszystkiego co ruskie. 

Wreszcie wspomniał p. poseł również o'spra= 
Wie kanałowej, która, zdaniem jego, prawdopo- 

obnie nie doczeka się już zrealizowania! 
.. Dwu wyborców ze sfer rzemieślniezych ża- 
lito się na brak opieki ze strony państwa dro- 
dnymi przemysłowcami, a p. poseł objaśnił ich 
9 projektach w tym kierunku. Na wniosek p. 
Ypowskiego uchwalone p. posłowi wotum zau- 
ania wśród oklasków. 

Oświęcim. (Kor. wł.). Postrach Galicyi. 
*qdrzej Kurek, zasądzony swojego czasu za mor- 

erstwo na dożywotnie więzienie, a zbiegł z 
Więzienia w Wiśnicza i znów popełnił kilka zbro- 

i, morderstw i rabunków, został wreszoie 
Schwytany w Mysłowicach. Dla rozpoznania tož- 
Mamości osoby, udał się do Mysłowic inspektor 

tejszej policyi. Kurek początkowo wypierał się 
AWojego nazwiska, wreszcie przyznał io, że po 
Ueieczce z Wiśnicza dłuższy czas ukrywał się w 
tkolicy Oświęcimia, a w ostatnich czasach był 

kopalni w Mysłowicach. Natomiast udziału w 
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morderstwie Stoffów we Lwowie, tudzież Karcz- 
marzów w Czańcu kołe Kent, stanowczo zaprze- 
cza. Rzecz szczególna, że według jego opowiada- 
nia, był po dwakroć odstawiony z Prus szupa- 
sem do Galicyi, a tutejsza 2andarmerya go nie 
poznała i puszczała wolno. 

Straszny wypadek zdarzył się tu one- 
gdaj, spowodowany pozostawieniem dzieci bez 
dozoru. Niejaka Kubińska, wyszła z domu, zam- 
knąwszy troje dzieci, z których najstarsze li- 
czyło 4 iata. — Gdy powróciła do domu, oczom 
jej straszny przedstawił się widok. Oto ów naj- 
starszy chłopczyk leżał na podłodze bez życia, 
całe ciało zwęglone, a z sukienek zostało tylko 
trochę popiołn. Widocznie dziecko pod nieobec- 
ność matki bawiło się ogniem i spowodowało 
tak straszne nieszczęście. — Dwoje młodszych 
dzieci ocalało. 


Bochnia. (Kor. wł.). Koło T. S. L., na któ- 
rego czele stoi od 3 lat prof. Stan, Świtalski, 
odbyło 6 b. m. doroczne Walne Zgromadzenie. 
Przedłożone sprawozdanie za rok 1908 świadczy 
o pomyślnym rozwoju Koła bocheńskiego. I tak 
w roku sprawozdawezym założono nowych wy- 
poźżyczalni 5, między innemi wypożyczalnię w 
koszarach piechoty w Bochni, tak, że obecnie 
Koło posiada 15 wypożyczalni wiejskich, 2 miej- 
skie. — Książek rozesłano do wypożyczalń 862 
w 943 tomach; wszystkich zaś książek posiada 
Koło 2770 w 2968 tomacb, wartości około 2250 
koron. Z wypożyczałń korzystało w roku ubie- 
głym 1251 czytełników. 

Nadto Koło założyło 3 czytelnie, a to w Sta- 
nisławicach, w Bogucicach i w Dziewinie, któ- 
rych kierownictwo objęli miejscowi nauczyciele 
szkół. 

Wykładów treści ogólno-światowej, history- 
cznej, społecznej i gospodarczej urządzono 21; 
oprócz tego odbyły się prawie we wszystkich 
wypożyczalniach obchody 3 Maja. Nadto 2 Kółka 
wiejskie teatralne, zorganizowane przez p. Gra- 
bowieckiego w Stanisławicach i p. Kalisza w Mi- 
kluszowicach, urządziły po kilka przedstawień. 

Z inicyatywy Koła powstała 1 kasa Raiffei- 
sena w Stanisławicach, założenie drugiej w toku. 
Koło prowadziło dwa kursy analfabetów, kurs 
wojskowych, na którym zapisało sią 90, i cy- 
wilnych z 28 członkami. 

Dochody wynosiły 3246 kor. 94 hal. Na rok 
1909 pozostało w gotówce 15 kor. 14 hał, na 
książeczkach Tow. Zaliczk. 251. kor. 

Jak z tego pobieżnego zestawienia widać, 
działalność Koła była dość różnorodna i obfita; 
ufamy, że i w tym roku Zarząd Koła pod do- 
świadozonem kierownictwem prof. Świtalskiego 
dalej w tym duchu będzie pracował. przed i no- 
wem Walnem Zgromadzeniem stanie z jeszcze 
lepszymi rezultatami. 

Nowy Sącz. (Kor. wł.) Uduszenie dziec- 
ka. We wsi Białowyżniej pod Grybowem 30-le- 
tni gospodarz Ludwik Rodak, ojciec 2 dzieci 
i żonaty, nie mogąc wyżyć z swego szczupłego 
gospodarstwa, ani też ze swej ubocznej, roboty 
w tartaku w Florynce, wyemigrował w lutym 
1907 do Ameryki za pracą. Bawiąc już tam 2 
lata, przysyłał dotąd swoje oszczędności swej 
żonie Maryi Rodakowej na utrzymanie jej i 2 
dzieci. Niewierna żona Rodakowa nie zważając, 
że mąż za oceanem pracuje w pocie czoła dla 
niej i dzieci, splamiła honor męża i zawiązała 
stosunek miłosny z innym robotnikiem, pracują- 
cym razem z jej mężem w tartaku w Florynce. 
Owocem tych stosunków miłosnych był synek, 
którego wyrodna matka przy porodzie udusiła 
przez rozmyślne zatkanie mu nosa i ust, a na- 
stępnie pogrzebała go na cmentarzu grybow- 
skim w wykopanym przez się dołku głębokości 
10 cm. 

Defraudacya. We wsi Niedźwiedziu pod 
Mszaną dolną objął przewodnictwo Rady szkol- 
nej miejscowej masarz, Józef Magierski, który 
przez dwa lata, jak sam przyznaje, nie wciągał 
do ksiąg ani dochodów ani wydatków. W ten 
sposób zdefraudował Magierski z funduszów Ra- 
dy szkolnej 504 kor. 12 hal., które skonstato- 
wał na lustracyi inspektor szkolny Jan Nowot- 
ny z Limanowy i doniósł o tem starostwu w 
Limanowej, gdzie do 8 dni-Magierski zobowią- 
zał się złożyć te zdefraudowane pieniądze. — 
Magierski jednak tych pieniędzy nie złożył, 
wskutek czego sprawę tę oddano prokuratoryi 
państwa, która osadziła 4 bm. Magierskiego na 
ławie oskarżonych przed tut. trybuuałem sądu 
przysięgłych. 

O wynika rozprawy niebawem doniesiemy. 

Widokówki „pożarne“. Naczelnik lwowskiego 
okręgowego Związku straż. wydał bardzo pięk- 
ne i gustowne widokówki strażackie i sprzeda- 
je seryę z 10 egzemplarzy widokówek. Większą 
część tych kart stanowią plastyczne odbitki a- 
legoryi pożarnictwa i strażactwa. 

Spór czesko-polski na Śląsku, który w osta- 
tnim czasie, w niektórych miejscowościach, jak 
n. p. Polskiej Ostrawła doszedł prawie” ostate- 
cznych granic, znałazł także echo w =parlamen- 
cie. Wczoraj wieczorem odbyła się wspólna na- 
rada posłów polskich iczeskich w sprawie spo 


ru polsko-czeskiego' w Księstwie oieszyńskiem. 


W naradzie tej brali udział posłowie polscy: 
Stwiertnia, Londzin, Zarański, Stojałowski, Ła- 
zarski i Buzek, oraa czescy: Kramarz, Bulin, 
Rolsberg; Kalina i Szramek. Obradom przewo- 
dniczył poseł Kramarz. 

Uchwalono* dążyć 'do częściowego  przynaj- 
mniej na razie załatwienia sporu i wyrażono ży- 
czenie, aby póki rokowania między posłami się 
toczą, nastąpiło w kraju zawieszenie broni. Na- 
stępna konferencya w tej sprawie ma się odbyć 
17 b. m., w której wziąć mają udział delegaci 
jednaj i drugiej strony. 


Z zaboru rosyjskiego 


Z Warszawy. (Zjazd kółek staszicowskich, 
Syluacya na uniwersytecie). 

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie trzy- 
dniewy' zjazd 'przedstawicieli kółek rolniczych 
imienia Staszica, Na zebranie przybyło przeszło 
200 uczestników, a w tej liczbie przeszło 90 
kobiet. 

W sprawie zajść na uniwersytecie, pisina 
warszawskie donoszą: Wczoraj od rana pono- 
wnie skonsygnowano w poblizkim cyrkuie zam- 
kowym silny odział policyi konnej i pieszej, na 
Krakowskiem Przedmieściu zaś, przed gmachem 
uniwersytetu stanęły wzmocnione warty poli- 
cyjne. Od godziny 10 srana do 2 popołudniu do 
uniwersytetu przybyło około 300 studentów, je- 
dnak do aul, w których na katedrach zajęli 
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miejsc profesorowie, wchodziło po dwóch lub 
trzech i, chwilę zabawiwszy, wychodzili. Reszta 
zebranych spacerowała po kurytarzach i po po- 
dwórzu. Około godziny 2 nie było już ani je- 
dnego studenta. 

„ W politechnice spokój. Wykłady odbywają 
się z pewną, zresztą bardzo szczupłą liczbą słu- 
chaczów: Większość studentów nie przybyła 
wcale. 

Rok twierdzy za przekład „Dziadów*. Izba 
sądowa w Petersburgu skazała na rok twierdzy 
wydawcę M. Pirożkowa za wydrukowanie ustę- 
pu z „Dziadów* Mickiewicza, w przekładzie ro- 
syjskiego poety Balmonta, w którym dopatrzo- 
no się... obrazy majestata (1. 

„Gorliwość* policyi rosyjskiej. Wymowną 
ilustracyą sposobu, w jaki policya rosyjska 
„Ścigu* bandytów (o czem wspomina dzisiejszy 
artykuł „Ochrana“ krakowska i „Naprzód”) 


jest następojące krwawe zajście w Warsząwie: 
Wczoraj około godz. 5 popoł. — jak dono- 
szą pisma warszawskie — ajenci policyjni Sa- 


rap i Konstanty Kntyn w towarzystwie dwóch 
policyantów z rezerwy, przebranych po cywil- 
nemu, postanowili urządzić zasadzką na rogu 
ulic Wolskiej i Karolkowej wprost fabryki Hen- 
neberga, w chwili, gdy robotnicy zaczną wycho- 
dzić z fabryk, celem ujęcia niejakiego Stanisła- 
wa Grudzińskiego, Posądzonego o bandytyzm. 
Gdy istotnie Grudziński ukazał się na chodniku, 
z zasadzki wyskoczyli Sarap z Entynem i po- 
mocnikami. Grudziński wszakże, spostrzegłszy 
niebezpieczeństwo, dobył rewolweru i zmierzył 
do Entyna. Padł strzał i Kntyn otrzymał kulę 
w prawą rękę. 

Ajenci ze swymi pomocnikaini odpowiedzieli 
ogniem. Powstał straszliwy popłoch, zwłaszcza 
gdy rozległy się okrzyki: „trzymajcie bandy- 
tów !* Wystarczyło to, aby z najbliższego poste- 
runku policyjnego, złożonego z 2 policyantów, 
zbrojnych w karabiny magazynowe, posypały 
się w stronę walczących gęste strzały. Skutek 
ich był taki, że Sarap, trafiony w piersi, padł 
trupem na miejscu, inna kula zabiła Grudziń- 
skiego, dwie inne wreszcie trafiły w rękę nieja- 
kiego Bronisława Tarkowskiego, wreszcie Śmier- 
telnie raniono w brzuch na odgłos strzałów 
nadbiegłego miejscowego dozorcę policyjnego E- 
miliana Marczenkęąę. 

Unarą gorliwości policyjnej padły cztery 0- 
soby, z których trzy należące do tajnej 
policyi. 


Że świała. 


Veto przy e!skcyi papieża. Onegdaj powtó- 
rzyliśmy za katolickiem pismem  turyńskiem 
„Memento* wiadomość, że papież bullą z 20 sty- 
cznia r. 1909 zakazał pod karą ekskomu- 
niki kardynałom zakładać imieniem jakiego- 
kolwiek mocarstwa veto podczas konclawe. 

Ze strony duchowieństwa wyjaśniają nam, 
Że sfery kościelne i kardynałowie nie o takim 
zakazie nie wiedzą. Prawo veta wcale w 
prawie kanonicznem nie istnieje. W 
ciągu ubiegłych wieków za czasu istnienia „ce- 
sarstwa rzymskiego niemieckiego narodu“, pań- 
stwa katolickie: Francya, Austrya i Hiszpania 
wykonywały sporadycznie t. zw. „ius exclusivae,* 
polegające na tem, że protestowały przeciw ewen- 
tualnej elekcyi któregoś z niemiłych sobie kar- 
dynałów. Atoli prawo to nigdy przez Stolicę św. 
uznane nie było. Zazwyczaj jednak kardynałowie, 
licząc się z poparciem katolickich monarchów, 
stosowali się do ich żądań. W ten sposób Kurya 
rzymska tolero wała tylko prawo: veta, nie 
występując przeciw niemu. Formalnego jednak 
usunięcia tego „prawa“ dzisiaj nie potrzeba, 
albowiem formalnie ono nie istniało. Zresztą 
kardynałowie składają przed konklawe przysię- 
gę, Że głosować będą według przekonania i su- 
mienia, a nie pod wpływem jakiegokolwiek na- 
cisku zewnętrznego. 

Postępy języka „Esperanto“. W ostatnich 
dniach pojawiła się w dziennikach berlińskich 
notatka, że rządy wszystkich państw rozpoczęły 
rokowania, dotyczące wprowadzenia języka „E- 
speranto“ do międzynarodowej służby policyjnej. 
Sprawa ta będzie przedmiotem obrad na naj- 
bliższej konferencyi pokojowej w Hadze. 

Piąty doroczny wszechświatowy kongres e- 
sperantystów odbędzie się w Barcelonie od 5 do 
12 września br., a odnośne komitety przygoto- 
wawcze pracują energicznie, by jak najliczniej- 
sze rzesze esperantystów zachęcić do udziału 
w kongresie i tak pobyt w Barcelonie, jakoteż 
i podróż tam i z powrotem im jak najbardziej 
uprzyjemnić. — Atrakcyą będzie wielki festyn 
kwiatowy narodowa uroczystość tamtejszej 
ludności. 

Ostatnie wybory włoskie nie zmieniły ukła- 
du sił stronnictw politycznych w parlamencie 
włoskim. Rząd otrzymał prawie taką sumą wię- 
kszość posłów, jaką miał w poprzednim parla- 
meucie. Dotąd znany jest wynik 477 wyborów, 
z których 288 wypadło na korzyść rządu. K a- 
tolickich posłów wybrano 15. Jestto bar- 
dzo znaczny sukces katolików włoskich. 

Po raz pierwszy katolicy bowiem postawili 
znaczniejszą liczbę kandydatów własnych i gło- 
sowali masowo. W Rzymie zakonnicy | księża 
szłi gromadnie do urny wyborczej, atoli stolica 
chrześcijaństwa pozostała w swej większości 
jeszcze wierną blokowi masońsko-socyalistycz- 
nemu. 

Wielkim sukcesem katolików włoskich jest 
również wybór znacznej liczby posłów umiarko- 
wano»liberalnych, którzy nie prowadzą wojny z 
Kościołem. Zostałi oni wybrani przy pomocy ka- 
tolików. Socyalistów wejdzie do nowego parla- 
mentu 28, a więc nie wiele więcej, niż ich było 
w poprzedniej kadencyi. 

— (Chopin — Francuzem był. Takiego przy- 
najmniej zdania jest „Nowoje Wremia*. 

Czytamy: bowiem najwyraźniejsze takie ob- 
jaśnienie pod wizerunkiem twórcy polonezów i 
mazurków w sobotnim dodatku ilustrowanym 
organu p. Suwortna (któremu, mówiąc nawia- 
sem, ma niebawem przypaść w udziale krzyż 
Legii honorowej). 

W dodatku jako miejsce urodzenia Chopina 
podano — Warszawę, nie Źelazową Wołę. 

Sąsiaduje z wizerunkiem Chopina, wizerunek 
zmarłego *w tych dniach karykaturzysty 'Poirće, 
znanego pod pseudonimem €aran d'Ache („ka- 
randasz%, po rosyjsku: ołówek); podpis*pod wi- 
zerunkiem brzmi: Emanuił Jakowlewicz Puare. 

Rosyanin? — co? 

Bogactwo narodów. Ekonomista niemiecki 


p 


Dr Steinmann-Bacher ogłosił broszurę, w której 
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362 nabyli po połowie Frommer Leon i Helena 


na podstawie statystyki wykazuje, że równocze- |od Eufenii Bałuckiej za 98.000 kor. 


śnie ze wzrostem ludności idzie wzrost bogac- 
twa narodowego i wzrost majątku jednostki. — 
Jestto teorya skrajnie przeciwna słynnej hipo- 
tezie Malthusa. Bacher oblicza majątek narodo- 
wy w Niemczech na 350 miliardów, Francyi na 
250 miliardów. W Niemczech, Anglii, Francyi i 
Stanach Zjednoczonych wypada na każdego mie- 
szkańca przeciętnie 5—6000 koron. Po latach 
dwudziestu Niemcy o 83 miliony ludności po- 
siadać będą bogactwo 600 miliardów, tj. 7500 
koron na głowę, Francya z 40 mił. ludności po- 
siadać będzie 300 miliardów (7500 koron na 
głowę), Anglia z 53 mil. ludnością 450 miliar- 
dów (8000 kor. na głowę), Stany Zjednoczone 
z 110 mil. ludnością będą najbogatsze, bo po- 
siadać będą 900 miliardów, t. j. 8500 koron na 
głowę. 

Niezwykłe zjawisko. W pismach rosyjskich 
znajdujemy opis zjawiska, które wywołało sen? 
sacyę wśród świadków naocznych. Działo się to 
w Niższym Nowogrodzie, w domu należącym do 
niejakich pp. Likwist. 

W jednem z mieszkań owego domu, beż ża- 
dnej widocznej przyczyny zaczął dzwonić dzwo- 
nek elektryczny. Gdy alarm przez czas dłuższy 
nie ustawał, zdjęto przewodniki elektryczne. Za- 
bobonny strach ogarnął właścicieli mieszkania, 
gdy pomimo zastosowania tak radykalnego środ- 
ka, dzwonki dzwonić nie przestawały. 

Wkrótce później usłyszano silny stuk, jakby 
kto młotem uderzał w ramy okienne. Prawie 
jednocześnie z różnych stron zaczęły złatać znaj- 
dujące się w mieszkaniu przedmioty. Więc ta- 
lerze, butelki, noże, widelce i t. d. z kredensu; 
ciężkie lustro i inne przedmioty z komody; o- 
brazy, zsunąwszy się ze ścian, podniosły się do 
sufitu, poczem ciężko upadły na ziemię. W ku- 
chni z komiua zleciał sagan, a wiadro przele- 
ciało w powietrzu na drugą stronę pokoju. Pod- 
niósł się nawet aż do sufitu ciężki kosz z bie- 
lizną. 

Wystraszeni mieszkańcy wezwali duchownych. 
Gdy ci tylko przekroczyli próg mieszkania, pod- 
niósł się duży kosz i spadł dyakonowi na ple- 
cy. Z pieca poczęły wyskakiwać polana drzewa, 
zupełnie, jakby je kto stamtąd wyrzucał. Gdy 
syn właściciela mieszkania wziął do ręki żela- 
zny pręt, odśrubowała się natychmiast rączka 
tego prętu i silnie uderzyła chłopca w rękę. 

Zwrócono się do policyi, ta jednak odniosła 
się z niedowierzaniem do tego faktu i dopiero 
na usilne prośby zgodziła się na wysłanie je- 
dnego z policyantów. Pierwszą rzeczą, którą 
spostrzegł stróż bezpieczeństwa, 
po pokoju obok buta — kalosz. 

To go zraziło do dałszych poszukiwań, opu- 
Ścił też zaczarowaue mieszkanie jaknajprędzej. 

Przez czas pewien panował spokój, gdy na- 
gle w ubiegły poniedziałek wieczorem podniosło 
się bez przyczyny ciężkie, dębowe krzesło dzie- 
cinne; wisiało kilka minut w powietrzu, poczem 
lekko opuściło się na ziemię. Zauważono, że 
oparcie krzesła pękło. 

Korespondent „Gołosa Moskwy,* z którego 
wiadomość tę czerpiemy, zapewnia, że widział 
wszystko wyżej opisane na własne oczy. 

Mieszkanie to zwiedził jeden z lekarzy-psy- 
chiatrów, w jego jednak obecności zjawiska 
się nie powtórzyły. 

Wspomniany lekarz zwrócił uwagę na jede- 
nastoletniego synka właścicielki mieszkania, 
gdyż wyglądem swym wzbudził on w lekarzu 
przypuszczenie co do posiadania własności ma- 
gaetycznych. 

Tymczasem całą sprawą zajęła się policya, 
która zarządziła nieustanny nadzór nad miesz- 
kaniem. 

Miscellanea — 0 katastrefie okrętowej to- 
legrafują z Paryża: Hiszpański parowiec „Mau- 
ro* najechał na skałę koło Brestu. Uderzenie- 
wywołało eksplozyą kotła, wskutek czego okręt 
szybko zatonął. O załodze nie ma dotychczas 
żaonych wiadomości.*— Dreyfus zaskarżył dzien- 
nniki „Libre parole* i „L'action française“ za 
obraźliwe artykuły. Sąd cywilny oświadczył, że 
nie jest kompetentny, ponieważ Dreyfus został 
obrażony jako oficer. Dreyfus został skazany 
na ponoszenie Kosztów. Żądał on odszkodowa- 
nia w kwocie 200.000 franków. — Wright przy- 
jął zaproszenie urzędu wojny do przedsięwzięcia 
w Anglii walotów na swym aeroplanie. Urząd 
wojny zamierza mu zaofiarować zakupno jego 
aeropłanu. — Sprawa języka pułkowego zosta- 
ła uregulowaną na podstawie rozporządzenia mi- 
nisteryum wojny w niektórych oddziałach armii 
w następujący sposób: 1 konna dywizya arty- 
leryi ma język pułkowy czeski i polski, 10 kon- 
na dywizya artyłeryi polski i ruski, 11 konna 
dywizya artyleryi polski*i ruski, 2 ciężka dy- 
wizya haubic czeski, połski i ruski, podobnie 
jak 3 ciężka dywizya haubic, wreszcie batalion 
artyleryi fortecznej nr. 5 czeski i polski. 


t Hrabia Antoni Potocki ur. w r. 1841 w 
Tomaszpolu na Podolu rosyjsk., zmarł wczoraj 
w swojej posiadłości w Olszy pod Krakowem. 
Zmarły przez' długie lata mieszkał w najbliż- 


į szem sąsiedztwie Krakowa, znany był w naszem 


mieście z dobroczynności, a dom jego gromadził 
często wybitniejsze siły muzyczne Krakowa w 
atmosferze sczerej i “kulturalnej gościnności. 


Dostawa. Dnia 15 marca 1909 odbędzie się 
w lokalu Kierownictwa budowy regulacyi Wi- 
głoki w Dębicy, rozprawa ofertowa na dostawę 
materyałów faszynowych do budowli wodnych 
regulacyjnych na rzece Wisłoce. Dostawić się 
mające matergały przedstawiają wartość około 
162.000 koron. Bliższych informacyi udziela Izba 
handtowa i przemysłowa w Krakowie, 

Zmiany w stanie posiadania realności w 
Krakowie za miesiąc styczeń 1909. 

I. Przez kontrakt kupna: 1. Dom 2 piętr. 
przy ul. Smoleńsk l. s. 114 nabył Michał Rer- 
nin vel Romanowski od Wandy Rotter za 73.000 
koron: 

2. Dom 2 p. przy ul. Pańskiej |. s. 23 na- 
był Józef Orłowski od Emmy z Miikdnerów Mie- 
szkowskiej za 90.000 koron. 

3. Dom 2 piętr. przy ul. św. Gertrudy l. B. 
501 w dzielnicy |. nabyli małż. Dunklerowie za 
168.000 kor. 

4. Dom 2 piętr. przy ul. Krakowskiej na- 
byli Władysław i Ludwika Grodziccy po połowie 
ia Eudoksyi Łachowieckiej za 112.600 kor. 

5. Dom 2 piętr. przy ul. Floryańskiej 41. s. 
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był wędrujący Ś 


“poleca na obecny sezon Nowości dła Pań na sukni 


6. Dom 2 piętr. przy ul. Krzywej L s. $4 
nabyła Malwina Parłowska od Józefa i Hełemy = 
Miszke za 40.600 kor. 

7. Dom 2 piętr. przy ul. S*rzełeckiej l. a. 
258 nabyła Agnieszka Sanakowa od Wandy 


Zawadzkiej za 64.000 koron. Kod 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. — 
< 


Piątek. „Noc listopadowa“. 
Sobota. „W 
ckiej-Chylewskiej. 
Niedziela o godz. 3 popłudniu „2X 2 =b“ (osany 
zniżone do połowy) — o godzinie 7 wicos. „W 
tarni*. 
Poniedziałek. „Romantyczni* i „O chiebie i wọ- 
dzie* (występ p. Orłowskiej). 
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Dwa pewae środki przeciw spierzchaląciu rąk | imaray 
gł Mydło „lecznicze” 


MALINOWSKIEGO 
z zapachem woay kolońskiej. ; 


Philvderiuine 
(cena 70 hai.) 
Skutek nie zawodny, lecz ć 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


Stypendya Wydziału krajowego. 


Wydział krajowy na radzie dnia 8 marca 
rozdzielił wakujące stypendya dla młodzieży 
szkolnej na rok szkolny 1908-9 następu- 

co: 

Uniwersytet Jagielloński. Wydział 
prawniczy: Kwiatkowski Henryk Maryan 
Antoni I r. z fundacyi sądeckiej 200 K, Tur- 
chalski Władysław Edward Il r. z fundacyi 
Spadwińskiego 340 K, Leszko Władysław lzy- 
dor Maryan IV r. z fund. Soboty 400 K, Wi- 
niarski Stefan Bohdan IV r. z fund. Głowiń- 
skiego 315 K, Fabiańczyk Karol Józef IV r 
z fundacyi Głowińskiego 315 K. 

Wydział filozoficzny: Dobruchowski 
Maryan Stefan Kazimierz M r. z fund. Bar- 
czewskiego szlacheckie 500 K, Galecki Anto- 
ni IV r. z fund. Barczewskiego szlacheckie 
600 K, Piotrowicz Ludwik Maryan IV r. af, 
Niezabitowskiej 1000 K, Chodaczek Włady- 
sław Ludwik III r. z fund. Petryczyna 400 K 
od Il półrocza, Dąbrowski Jan Konstanty I 
r. z fundacyi Petryczyna 400 K, Tync Stani- 
sław Franciszek Il r. z fund. Głowińskiego 
315 K, Kisielewski Władysław Nikodem II r. 
z fundacyi Zawadzkiego szlacheckie 315 K, 
wierz Stanisław II r. z fund. Głowińskiego 
315 K, Jura Stanisław Waleryan IV r. z fun. 
Głowińskiego 315 K, Klimczak Jan Leon II 
r. z fund. Głowińskiego 315 K, Kubiński Ro- 
man Jan IV r. z fund. Głowińskiego 315 K, 
Werner Jerzy Adam Mateusz IV r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Duda Jan III r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Dzięgiel Władysław IV 
r. z fund. Głowińskiego 315 K, Rozmaryno- 
wicz Mieczysław Józef III r. z f. Głowińskie- 
go 315 K, Komar Stanisław Bronisław I r z 
f. Głowińskiego 315 K, Pietras Wojciech 1 r. 
z fund. Głowińskiego 315 K, Woroniecki Ed- 
ward Mikołaj II r. z fund. Głowińskiego 315 
K. Brablec Franciszek Ksawery II r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Grzybowski Józef IU r. 
z fun. Głowińskiego 315 K. 

Wydział lekarski: Hodbor Stanisław 
Franciszek II r. z fund. Petryczyna 400 K, 
Król Ludwik Rudolf HI r. z fund. Petryczy- 
na 400 K, Nowosielski Seweryn Piotr I r. z 
fund. Żalchockiego szlacheckie 321 Kor, Pi- 
kułski Witalis Arpad Konstanty II r. z fund' 
Głowińskiego 315 K, Schroeder Antoni Wła” 
dysław lli r. z fund. Głowińskiego 315 K., Sa” 
5 Bolesław IV r. z fundacyi Giowińskiege 
315 K. 

Uniwersytet lwowski. Wydział p ra- 
wniczy: Zarugiewicz Jan I r.z fund. Czu- 
czawy 350 K, Horodyski Wiktor Aleksy Jan 
Andrzej I r. z fud. Hip. Czaykowskiego szla- 
checkie 600 K, Grzegorczyk MaryanzTomasz 
III r. z fund. Żurakowskiego 420 K, Pieńczy- 
kowski Stanisław Ferdynand Marceli Józef I 
r. z fund. Głowińskiego familijne 420 K, Szta- 
ba Roman I r. (specyalne) z funduszu Strzał- 
kowskiego 500 K, Tarnowicz Ignacy | r. (spe- 
cyalne) z fund. Strzałkowskiego 500 K, Po- 
sella Władysław Albin I r. z fund. Sobieskie= 
go 400 K, Bartmański Mieczysław II r. z f. 
Głowińskiego 315 K, Panejko Jerzy Karol 
IV r. z fundacyi Bazylewicza Towarnickiego 
400 K. 

Wydział filozoficzny: Kalityński Mie- 
czysław Tadeusz II r. z fund. Nowakowskie= 
go 180 K, Swierczewski Henryk Eugeniusz 
II r. z fund. Barczewskiego 600 K, Olszowa 
ski Edward Franciszek Walenty III r. z £ 
Barczewskiego 600 K, Lewicki Józef IV r. « 
fund. Barczewskiego 600 K, Badecki Karol 
Józef IV r. z fund. Barczewskiego. 600 K, 
Czuruk Dominik Bolesław IlI r. z fund. Bar- 
czewskiego 600 K. Skwarczyński Adam IV 
r. z fund. Żurakowskiego szlach. 525 K, Fe- 
dorowicz Stanisław Jan I r. zf. Fr. Zawadz- 
kie 420 K, Krukiewicz Mieczysław Tomasz 
IV r. z f. Egierskiego 600 K, Niczajewski Bo- 
lesław Piotr II r. z fund. Egierskiego 560-K, 
Dałbor Tadeusz Maksymilian II r. z fun. Żu- 
rakowskiego 420 K, Wojański Jakób I r. z 
fund. Głowińskiego 420 K. Munzlinger Józef 
Franciszek |] r. z fund. Głowińskiego 315 K 
Falkiewicz Stanisław 1I r. z fund. Głowińskie- 
go 315 K, Bryda Władysław Juliusz IV r. z 
fund. Głowińskiego 315 K. Remin Antonia r. 
z fund. Głowińskiego 315 K. Krasucki Adam 
Józef IIl r. z fund. Głowińskiego 315 K, Wo- 
Źniakowski Rafał Józef III r. z fund: Głowiń- 
skiego 315 K, Kocowski Klemens HI r. z f. 
Głowińskiego 315 K, Raczyński Stanisław Tyl- 
wester I r. z fund. Strzałkowskiego (spec.) 
500 K. Golański Jan II r. z fund. Głowińskie= 
go 315 K. ; 

Wydział lekarski: Żuliński Tadeusz Jó- 
zef 1] r. z fund. Żurakowskiego 420 K Czy- 
żowski Władysław Bronisław V r. Be nów 
Głowińskiego 420 K. Lewiński Kazimierz Au- 
gust W T- 2 funduszu Głowiúskiego szlache- 
ckie 815 K. Obmiński Roman Piotr z fund. 
Głowińskiego familijne 420 K,  Dręgiewicz 
Leopold Karol II r. z fund. Głowińskiego 345 
K. Zaczek Jan Il r. z fund, Głowińskiego 345 
K. Taper Stanisław Józef V r. z fund. Gło- 
wińskiego 315 K. 
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~- Politechnika lwowska. Spatz Adolf 
£ inżynieryi z fundacyi Jakóba 200 Kor. 

! cyalnęj, Mendiinger Leib TI r. inż. z fund. 

Jakóba 200 K (spec.), Socha Marcin IV r. bu- 

dowa maszyn z fund. Głowińskiego 420 K, 


Josełit Adolf Maryan II r. chem. tech. z fun. 


znańskiego 300 K (pierwsz.), Lewicki Kazi- 
mierz HI kl. z fundacyi Janowskiego 90 K, 
Stefański Stanisław VIH ki. z [undacyi Gło- 
wińskiego 315 K. — Tarnów Il. Szulakiewicz 
Józef V kl. z fnnd. Janowskiego 90 K, Dzi- 
kiewicz Tadeusz VIII kl. z fund. Głowińskie- 
go 315 K. 

Trembowla. Horodyski Jan | kl. szla- 
checkie z funduszu Hipolita Czaykowskiego 
600 K. 

Wadowice. Pacułt Antoni HI kl. z fund. 
Głowińskiego 315 K. 

Gimnazyum żeńskie. Strzałkowskiej 
we Lwowie: Jadwiga VI kl. z fundacyi Bo- 
znańskiego 300 K. 

Liceum żeńskie we Lwowie: Olszew- 
ska Marya Teresa Vl kl. z fundacyi Boznań- 
skiego 300 K. 

Szkoły realne. Kraków |: Kolarzow= 
ski Stanisław V kl. z fundacyi Loewensteina 
250 K. -— Kraków li: Bojarski Witold Ill kl. 
z fund. Zawadzkiego Fr. szlach. 315 K. 

Lwów l: Żurakowski Tadeusz Karol | 
kl. szlach. i fam. z fund. Żurakowskiego 525 
K, Nawrocki Jan VII kl. z fundacyi Głowiń- 
skiego 315 K. 

Śniatyn. Weinar Jan Juliusz I kl. z fun- 
dacyi Żurakowskiego 315 K. 

Tarnów. Laskowski Ryszard V kl. z fun- 
dacyi Kurdwanowskiej 500 K. 

Żywiec. Wojciechowski Tadeusz HI kl. 
szlach. z fund. Żalchowskiego 231 K. 

Szkoły ludowe męskie: Kulik Ta- 
deusz Wiktor IV kl. Kołomyja z fundacyi 
Stanisława Andrzejowskiego 160 K, Milewski 
Michał I kl. Kałusz od Il-go półrocza z fun- 
dacyi Soboty 200 K. 

Szkoły ludowe żeńskie: IFrytzówna 
Zofia II kl. wydziałowa Nowy Sącz, Ja- 
ronka 160 K (pierwszeństwo), Uścieńska Ju- 
lia IV kl. Jarosław famil. z fund. Lścień- 
skiego 100 K. 


Z Rady państwa. 


Deklaracya prezesa gabinetu. 

Deklaracya prezesa gabinetu, którą na- 

wiasem mówiac, biuro korespondencyjne do- 
starczyło dziennikom nadzwyczaj późno 
jasno i wyraźnie wskazuje program rządowy, 
polegający przedewszystkiem na zmuszeniu 
parlamentu do wytężonej normalnej pracy — 
i na lojalnem współdziałaniu władzy wyko- 
nawczej z prawodawczą. Program ten znalazł 
widocznie oddźwięk u większości parlamentu, 
gdyż wniosek na otwarcie dyskusyi nad o- 
świadczeniem bar. Bienertha został odrzuco- 
ny, co ma i tę dobrą stronę, że lzba uni- 
knęła długiej a zupełnie nieproduktywnej dys- 
kusyi. 
Wiedeń.Na wczorajszeniposiedzeniu [zby posłów 
wygłosił bar. Bienerth długą mowę pro- 
gramową. Na wstępie omówił szeroko sytua- 
cyę zagraniczną monarchii, porozumienie z 
Turcyą ijej stosunek do Serbii iCzar- 
nogóry. Zaznaczył wyraźnie, że Austro- 
Węgry gotowe są przeprowadzić z Serbią jak 
najprzychylniejsze rokowania w kwestyach 
handlowych i ekonomicznych, jeżeli Serbia 
zaniecha swoich żądań co do Bośni i Herce- 
gowiny. 

Następnie omówił bar. Bienerth program 
prac Izby. Program najbliższy obejmuje: za- 
łatwienie kontyngentu rekruta i upaństwo- 
wienie kolei zachodnich, obie bowiem spra- 
wy są naglące. Program dalszy zawiera: u- 
stawę o aneksyi, porozumienie z Turcyą, 
uregulowanie stosunków językowych w Cze- 
chach, założenie włoskiego wydziału prawni: 
czego w Wiedniu. 

Omawiając położenie finansowe mówił bar. 
Bienerth: 

Czasy, w których z powodu pomyślnej 
gospodarczej konjunktury naturałny wzrost 
dochodów państwa szedł w parze ze wzro- 
stem wydatków, minęły już. Okres nadwy- 
żek kasowych jest zdaje się na najbliższą 
przyszłość zamknięty. Tymczasem liczyć się 
musimy nietylko z naturalnym wzrostem wy- 
padków ale także z szeregiem akcyi, które 
są w toku a które spowodują znaczne zapo- 
trzebowanie kredytu. Nie możemy zaś spo- 
dziewać się, że same przez się otworzą się 
nam Źródła dochodów z rosnącego dobrobytu 
i musimy raczej dbać o najbliższą przyszłość. 
Roztropna rozsądność z jednej strony, dobrze 
obmyślany daleki plan finansowy z drugiej — 
oto są Środki, aby i w przyszłości uczynić 
zadość potrzebom państwa nowoczesnego. 
Zadaniem parlamentu będzie poprzeć rząd w 


inż. MI r. z fund. Siemianowskich 400 K, Stei- 
far Maryan Jan I r. bud. masz. z fund. Sie- 
anowskich 400 K, Trzecieski Stefan Ir. 


X, Sadowski Henryk II r. hydrot. z funduszu 
Żalchowskiego szlacheckie 231 K, Dobrowol- 


go 500 K, Jastrzębski Michał Il inż. spec. z 
fund. Strzaikowskiego 500 K, Iwbul Ludwik 
Ir. chem. z fund. Głowińskiego 315 K, Je- 
zierski Remigiusz Franciszek III r. bud. ma- 
szyn z fund. (iłowińskiego 315 K, Pietsch 
Aleksander Franciszek Wilhelm V r. inż. z 
fund. Głowińskiego 315 K. Burian Tadeusz 
Jacek lI r. hydrot. z fund. Głowińskiego 315 
K, Zawirski Feliks II r. geom. z fund. Gło- 
wińskiego 315 K, Szurmiak Tadeusz Leopold 
f r. arch. z fund. Głowińskiego 315 K, To- 
karski Jerzy II r. bud. maszyn z fund. Gło- 
wińskiego 315 K, Szczepański Stanisław Teo- 
dor II r. inż. z fund. Głowińskiego 315 Kor, 
Bassarab Dymitr | r. bud, maszyn z funduszu 
Gławłńskiego 315 K. 

Akademia Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie: Kotowski Jan z fund. Wilczyńskie- 
go 360 K, Grott Teodor malarstwo z fund. 
Urbańskiego 1200 K, Konieczny Włodzimierz 
Fryderyk rzeźba z funduszu Urbańskiego 
1200 K. 

Akademia rolnicza w Dublanach: 
Łomnicki Maryan Jakób I. r z fund. Kuczyń- 
skiego 600 K. 

Szkoła rolnicza w Uzerniohowie: 
Doliński Wojciech | r. z fund. Petryczyna 
400 K, Marcinkowski Zygmunt Il r. z fund. 
Petryczyna 250 K, Terlikiewicz Jerzy Il r. z 
fund. Petryczyna 250 K. 

„Szkoła przemysłowa w Krakowie: 
Bajda Jakób ill r. chemia z fund. Petryczy- 
na 400 K, Biasion Jan Bartłomiej HL r, 54- 
dow z fund. Petryczyna 400 K, Kosiorkie- 
wicz Józef Bronisław lI r. mech. z fund. Pe- 
tryczyna 400 K, Kuszewski Józef II r. chem. 
ź fund. Petryczyna 400 K. 

Gimnazya. (Chyrów) Bąkowice Buynowski 
Roman IV kl. famil. z f. Ładuńskiego 40 du- 
katów hol. i 80 K, Kotarski Władysław IV 
kl., z fund. Matczyńskiego 315 K. szlacheck. 
Maciejowski Tadeusz IV kl, z fund. Egier- 
skiego 360 K, Smutny Tadeusz LV kl., z fund. 
Głowińskiego 315 K. 

Brzeżany: Żurakowski Piotr Paweł | 
kl., szlacheckie i familijne z funduszu Żura- 
kowskiego 525 K. 

Dębica: Cygan Józef III kl, z fun. Ja- 
rosławskiej 210 K, Ujda Jan VIL kl., z fund. 
krakowskiej zakordonowej 315 K. 

Gorlice: Bochnak Piotr II kl, z fund. 
X. Szczęsnego Skibińskiego chłopskie 200 K 
od Il-g9 półrocza. 
= Jarosław: Harpula Fr. Ill kl, z fund. 
X. Skibińskiego 200 K. 

Jasło; Cielienkiewicz Roman VIII kl., z 
fund. Trybulca 300 K, Wojnar Józet VIII kl. 
z fund. krakowskiej zakordonowej 315 K. 

Kraków: (iimnazyum Św. Anny: Sutko- 
wy Walenty VI kl., z fund. Petryczyna 250 
K, Grażyński Michał VIII kl, z fund. Petry- 
czyna 250 K, Łyżwiński Michał VII kl., z fun- 
duszu Ławiszów 500 K, Glaeser Edward VIII 
kl. z fundacyi Głowińskiego. — Gimnaz. św. 
Jacka: Jasiński Jan I kl. z fund. famil. Stel- 
lerów 400 K, Gruszka Józef VII kl. z fund. 
krak. zakordonowej 315 K, Kunz Adam VII 
kl. z fund. krakowskiej zakordonowej 315 K. 
— imnazyum Sobieskiego: Wysocki Michał 
Konstanty V kl. szlacheckie z fund. Poto- 
ckiego 315 K, Pociecha Władysław VI klasa 
z funduszu Głowińskiego 315 K. Gimna- 
zyum V: Pilecki Władysław Paweł VI kl. 
szlach. z fund. Żalchowskiego 231 K. 

Lwów. Gimnaz. I ruskie: Gulaj Jan VII 
kl, z fund. Dulskiej 420 K, Panas Justyn VII 
kl, z fund. Głowińskiego 313 K. — I Filia: 
Brzeziński J. Artem I kl. z fund. famil. Stil- 
lerów 400 K. — III. Bukowczyk Tadeusz III 
kl z fune. Pukalskiego 200 K. — 1V. Smi- 
dowicz Zdzisiaw V kl. z fund. famil. Laskow- 
skich 300 K, Rybicki Jerzy IV kl. z fundu- 
szu Rołlanda 470 K. —- V. Krzemieński Boh- 
dan II kl. szlach. z fund. Zawadzkiego 315 
K. — VI. Cisowski St. III kl. famil. z fund. 
Popkiewicza 300 K, Radwan Stefan Łuk. Il 
kl, z fund. Szmaniewskiego 80 K. — VII: 
Panejko Władysław V kl., z fund. Szmaniew- 
skiego 80 K, Krajewski Maryan 11 kl. z fun. 


Karola Skibińskiego 200 K. s VI: Rylski | tych jego usiłowaniach budżetowych i wspól- 
Władysław III ki., szlach. z fund. Żałchockie-|nie z nim ustalić program finansowy zakre- 
go 231 K. slony na wielką skalę i dłuższy czas. 


Nowy Sącz | gimn.: (iierczyński Nar- 
cyz VI kl, z fund. (iłowińskiego 315 K, Si- 
kora Ignacy VII kl, z tund. krakowskiej za- 
kordonowej 315 K. 

Nowy Targ. Czermiński Feliks Włodz. 
IM kl, z fund. Głowińskiego 315 K fam. 

Przemyśl (polskie) Kawa Władysław 
VII kl, z fnnd. zakordonowej 315 K, Wołk 
J. V kl. z fund. krakowskiej zakordonowej 
315 K. 

Rzeszów |: Zając Stanisław V kl, z f. 
Pukalskiego 200 K, Chmaj Marcin VII KI, z 
fund. Głowińskiego 315 K. 

Sambor. Horodyski Eustachy V klasa 
szlach. z fund. Matczyńskiego 315 K, Zure- 
raański Jan VIII Klas. z fund. Głowińskiego 
315 K. 

Sanok. Vetulani Zygmunt V kl. z fund. 
Chlebowskiego 120 K. 

Stanisławów I (polskie). Janiak Fran- 
ciszek V kl. z fundacyi Łuszczyńskiego 210 
K. — Stanisławów (ruskie). Rybczyn Jan IV 
kl. z fund. Pukalskiego 200 K. 

Styj. Mirczuk Jan VIJI kl z fund. Gło- 
wińskiego 315 K. 

Tarnopol I (polskie). Jezierski Aleksan- 
der VIII kl. z fund. Żurakowskiego 315 K. 

Tarnów I. Bochenek Włodzimierz Mau- 
rycy Jakób IV kl. fam. z fundacyi Laskow- 
skich 300 K, Brągiel Bronisław III kl. fam. 
z fund: Trybulca 300 K, Bach Julian VIII ki. 


W tych ramach zajmie także obszerne 
miejsce sanacya finansów krajowych. 
Gdyby w wydaniu bonów państwowych 
dokonanem przez rząd miano upatrywać 
sprzeczność z programem przezemnie nakre- 
ślonym, to żauważam już teraz, że minister 
skarbu niebawem przy najbliższej sposobno- 
ści udzieli Izbie szczegółowych i jak sądzę 
także zadawalających wyjaśnień o swojem, 
według naszego zdania zupełnie bez zarzutu 
i uprawnionem tymczasowem zarządzeniu. 
Na polu socyalno-politycznem wniesione bę- 
dą przedłożenia połączone z obietnicą, której 
wypełnienia niecierpliwie oczekują szerokie 
koła ludności. Na czele stoi projekt o po- 
wszechnem ubezpieczeniu społecznem. 
Powtarzałbym rzeczy już dokładnie znane, 
gdybym chciał ponownie przedstawiać zna- 
czenie tego przedłożenia. Musi urzeczy wist- 
nić się radosna nadzieja milionów pracują- 
cych  Słabi, starcy i inwalidzi pracy muszą 
otrzymać silnie zapewnione przez nich sa- 
mych nabyte prawa do zaopatrzenia, zamiast 
poniżającej jałmużny. Wśród ludności zapa- 
nowałoby uczucie najprzykszejszego rozcza- 
rowania, gdyby takie dobroczynne dzieło, za- 
powiedziane przez Koronę i przygotowane 
według najlepszych chęci przez rząd, miało 
upaść wśród zamieszek narodowych i walk 
stronniczych. Nadto będą musiały być zała- 
a „Bac twione inne jeszcze ważne przedłożenia, czy- 
z fund. Głowińskiego 315 K, Lesiak Ignacy |niące zadość długoletnim życzeniom ludności, 
Il Kl. z fundacyi Boznańskiego 300 K (pier-|jak projekt o wyborze komisyi robotni- 
wszeństwo), Trojan Klemens z fundacyi Bo-lczej w górnictwie, ustawa o pomo- 


izkich cenac 


FRA 


r 


ba i 


GŁOS NARODU z dnia 12 Marca 1909, 


cnikach handlowych, projekty ustaw 
karnych dotyczące młodzieży, ustawy 
o zapobieganiu i rozszerzaniu cho- 
rób zaraźliwych, projekt ustawy o e- 
lektryczności, ustawa o zwalczaniu 
zarazy wśród bydła. Nadto zamierza 
rząd wnieść przedłożenie dotyczące dalszego 
rozwoju kolei lokalnych w ramach fi- 
nansowej możności państwa. 

Co się tyczy czasowego i rzeczowego 
podmiotu tego programu prac, to rząd po- 
rozumie się z Wysoką Izbą. 

Szanowni Panowie! Rząd otwiera Radzie 
państwa rozległe i obfite w plony pole do 
pracy. Nie dajemy czczych przyrzeczeń, ale 
gotową podstawę do obrad, wyniki mezolnej 
pracy i rzeczowego rozważania. Posłowie 
będą mieli sposobność objawić w skuteczny 
sposób znajomość żywotnych potrzeb ludno- 
ści. Jest zadaniem i prawem reprezentacyi 
ludowej zbadać te przedłożenia rządu, przy- 
jąć je, zmienić albo odrzucić. Rząd zaś, a 
także i lud mają prawo domagać się ze swej 
strony od parlamentu pozytywnego objawie- 
nia swej woli. (Żywe potakiwania). Każdy 
parlament ma o tyle znaczenie państwowe i 
społeczne, o ile je sobie zdobędzie przez wła- 
sna twórczą działalność, tę jedynę miarę po- 
żyteczności wszelkich publicznych urządzeń. 
(Oklaski), Parlament, który służy na- 
rodowii państwu, stoi silniej niż 
skała. byłoby straszną  niedorzecznością 
chcieć podkopywać podwaliny swojej Siły. 
Parlament jednakże, dla którego są obce wa- 
runki życia obywateli państwa i który traci 
łączność z realnemi potrzebami ludu, jest 
obcym narodowi. Na tem polega odpowie- 
dzialność parlamentu wobec państwa, wobec 
jego mandantów i wobec siebie samego. 
W tym duchu istnieje odpowiedzialność po- 
selska, obok odpowiedzialności ministeryal- 
nej. (Oklaski). 

Wysoka lzbo! Rząd zaprasza Wysoką 
lzbę na sesyę pracy w przekonaniu, że wspól- 
ne pełne poświęcenia działanie dla dobra pu- 
blicznego jest najlepszem przygotowaniem do 
wewnętrznego pokoju. Połączcie się panowie 
z nami, aby ten cel osiągnąć a zgotujecie 
ojczyźnie piękną i pełną błogosławieństwa 
przyszłość. (Długotrwałe oklaski, prezydent 
ministrów odbiera gratulacye. Wrzawa na 
ławach radykałów czeskich). 

Poseł Nemec uczynił wniosek aby otwo- 
rzyć dyskusyę nad oświadczeniem bar. Bie- 
nertha. Wniosek odrzucono. 

Prezydent ministrów wniósł 25 przedło- 
żeń, które wyliczono powyżej w przemówie- 
niu prezydenta ministrów. 

Przewodniczący podał do wiadomości, że 
upoważniono go, aby przedłożenia rządowe 
o utworzeniu włoskiego wydziału prawnicze- 
go oraz a upaństwowieniu kolei północno- 
zachodniej i Towarzystwa kolei państwowych 
przydzielić bez pierwszego czytania komisyom. 

Ponieważ nikt się temu nie sprzeciwił, 
przewodniczący uczynił zadość tej prośbie. 

Komisya Rady państwa dia długu pań- 
stwowego nadesłała dwa sprawozdania; je- 
dno, w którem Komisya prosi o ponowne 
ustalenie ustawowych podstaw swego zakre- 
su działania, drugie o dokonaniu przez rząd 
wydania bonów kasowych oraz o współdzia- 
łaniu Komisyi w tej transakcyi. 

Wnioski nagłe uczynili: 

Poseł Sustersicz w sprawie uprzywile- 
jowania tak zw. bośniackiego banku agrar- 
nego i stanowiska rządu w tej sprawie. 

Posiedzanie Izby posłów z dnia 11 marca. 

Wiedeń. Prezydent zawiadomił Izbę posłów 
o złożeniu mandatu poselskiego przez posła 
Abrahamowicza. 

(Krok ten byłego ministra jest sprzeczny 
z obowiązkami obywatelskimi. Przy. Red.). 

Wiedeń. (Izba posłów). Po odczytaniu wpły- 
wów przystąpiono do dyskusyi nad wnio- 
skiem nagłym posła Sustersicza w sprawie 
banku agrarnego. 

Po przemówieniu posła Reinera i Sylwe- 
stra dyskusyę zamknięto i mowcy jeneral- 
ni zrzekii się głosu, poczem jednomyślnie 
przyjęto nagłość wniosku posła Sustersicza, 
wzywającą rząd, aby natychmiast przedsię- 
wziął kroki, by jeszcze w ostatniej chwili 
uprzywilejowanie banku agrarnego w Bośni 
zostało wstrzymane. (Żywe oklaski.) 

Pos. Klofacz cofa Swój wniosek nagły 
w sprawie ajenta prowokacyjnego Maseka, 
poczem przyszedł pod dyskusyę wniosek na- 
głypos. Stranskyego wsprawie rzekome- 
go ukarania radcy sąd. Flescha z wyznacze- 
niem terminu na rozprawę, wytoczoną mini- 
sterstwu spraw zagr. o odszkodowanie z po- 
wodu bojkotu w Turcyi. 

Wiedeń. Poseł Sustersicz ostro atakował 
wspólnego ministra skarbu za koncesyę u- 
dzieloną Węgrom na bank agrarny w Bośni. 
Bośnia nie może być terenem dla spekula- 
cyj węgierskich. 

Następnie zabrał głos minister skarbu Dr 
Biliński. 

Minister skarbu Dr. Biliński zaznacza 
na wstepie, że rząd od końca r. z. ciągle kon- 
ferował z wspólnym ministrem skarbu w spra- 
wie poruszonej przez posła Sustersicza i w spo- 
sób dobitny zaznaczył stanowisko Austr. rząd 
od samegu początku zajmuje stanowisko, 
iż jest nie tylko uprawniony, ale obowiązany 
robić użytek z wpływu, przyznanego mu u- 
stawą z dnia 22-go lutego 1880 co do usta- 
powienia kierunku i zasad administracyi Bo- 
śni i Hercegowiny. Dlatego też rząd austr. 
natychmiast zajął stanowisko, iż sprawa u- 
właszenia chłopów w Bośni i Hercegowinie 
należy do tych kwestyj, które odnoszą się 
do kierunku i zasad administracyi. Stanowi- 
sko to jednak co prawda nie zostało przez 
wspólne ministerstwo skarbu bezwzględnie 
uznane (głosy: słuchajcie, słuchajcie!), jednak- 
że rząd austr. nie może od tego stanowiska 
odstąpić (żywe oklaski) i musi i nadal uważać 
nietylko za swoje prawo, ale także za swój 
obowiązek w tej ważnej, może najważniej- 
szej sprawie administracyi Bośni mieć wpływ 
decydujący. (Żywe oklaski.) Rząd w szcze- 
gólności oświadczył wobec wspólnego mini- 
sterstwa skarbu, iż sprawa uwłaszczenia 
kmieci jest tak ważną, iż nie było wskaza- 
nem, sprawę tę rozciągać, zanim sejm bo- 
śniacki swe zdanie wypowie. (Żywe oklaski.) 


NDISZER MARTIN 


Krakowie, Rynek gł. l. IZ. 


Poseł Sustersicz: Wspólny minister 
skarbu zrobi sejm bośniacki według swego 
upodobania. 

Minister Biliński: Przepraszam, ale ja 
na manewrach wyborczych się nie znam. (Ży- 
wa wesołość). Jak sejm bośniacki będzie wy- 
glądał, o tem dziś jeszcze sądu nie mam, w 
każdym razie sejm ten w pierwszej linii po- 
winien być powołany do wypowiedzenia swe- 
go zdania o tej ważnej sprawie. Ale my ma- 
my drawo także własne interesy w tej spra- 
wie strzedz. 

Nalzżałoby przedewszystkiem rozwiązać 
ważną kwestyę, czy jest wogóle wskazanem, 
sprawę wykupna gruntów w Bośni pozosta- 
wiać instytucyi finansowej. (Żywe oklaski). 
W Austryi wykupno gruntów wzięło pań- 
stwo samo na siebie. 

Poseł Mithlwert: To jest też jedynie 
słuszne. 

Minister Dr Biliński: Także nam wy- 
daje się to jedynie słusznem. W każdym ra- 
ziz sądzimy, że także my musimy być słu- 
chani. W przywileju bankowym, który zara- 
zem jest cięzarem, ma być zawarte postano- 
wienie, w przeciwieństwie do praw istnieją- 
jących w Bośni banków, które udzielają kre- 
dytów na grunta do pewnej wysokości — 
że te grunty mogą być do wysokości sumy 
wykupna obciążone, tj. do wysokości całej 
wartości. Dlatego, że przywilej ten jest 
także ciężarem. gdyż bank obejmuje też 
ryzyko. ma być daną gwarancya kraju. Po- 
nieważ jednak ta gwarancya może kiedyś 
i Austryi dać się odczuć, przeto musi 
także nam przysługiwać prawo zajmowania 
się tą kwestyą. 

Odczytano 180 wniosków zwyczajnych. 
Przy końcu posiedzenia w zapytaniu do prze- 
wodniczącego pos. Markow podniósł sprawę 
zamianowania Dra Dulęby ministrem roda- 
kiem dla Galicyi. 

Przewodniczący Pattai odpowiedział: 
Poseł Markow wystosował do mnie zapyta- 
nie, czy pewne wątpliwości, które on żywi 
wobec nowomianowanego ministra Dulęby 
zechce podać do wiadomości p ezydenta mi- 
nistrów i przedstawić mu je. Według $ 68 
regulaminu każdy poseł inoże sam interpe- 
lować prezydenta ministrów. Sprawa ta nie 
jest więc przedmiotem urzędowania prezy- 
dyum, nie jestem przeto w możności uczy- 
nienia czegośkolwiek w tej mierze, zwłasz- 
cza, że prezydent ministrów jest obecnym 
tutaj i mowę posła Markowa słyszał. (Weso- 
łość i oklaski). 

Wiedeń. Poseł 5transky uzasadniając wnio- 
sek, zarzuca ministrowi Haerdtlowi. że wy- 
dał tajny okólnik, wzywający starostów do 
obserwowania czynności politycznych urzę- 
dników czeskich. Następnie atakował mini- 
stra sprawiedliwości Hohenburgera. 

Minister spraw wewnętrznych Haerdtl 
zaprzecza, jakoby wydał jednostronne rozpo- 
rządzenie, zwrócone przeciw jednej narodo- 
wości. Takiego rozporządzenia, o jakiem po- 
seł Stransky wspomniał, minister nie wydał. 

Po przemówieniu posła Sylwestra za- 
brał głos minister sprawiedliwości Hohen- 
burger. 

Wiedeń. Posłowie Wityk, Moraczewski i 
Ostapczuk zgłosili wniosek w sprawie utwo- 
rzenia uniwersytetu ruskiego we Lwowie, 
poseł Wityk o utworzeniu sądu przemysło- 
wego w Borysławiu. 

Wiedeń. Minister rolnictwa przedłożył pro- 
jekt ustawy o zwałczanie zarazy bydięcej. 


Widmo wojny. 


Wczoraj ogłoszony został autentyczny 
tekst noty rosyjskiej z 2 marca, przesłany 
rządowi serbskiemu. Rząd rosyjski przestrze- 
mał w niej Serbię, że mocarstwa europejskie 
nie będą popierać żądań terytoryalnych i że 
Serbia może sobie sympatye mocarstw za- 
skarbić tylko wtedy, gdy od nich odstąpi. 

Dlatego radzi Serbii, by oświadczyła ov- 
twarcie mocarstwom, że „nie obstaje przy żą: 
daniu terytodyalnego odszkodowania i że wszy- 
stko, co dotyczy rozwiązania niezałatwionych 
kwestyi, pozostawia uchwale mocarstw, a 
wtenczas mocarstwa użyją wszelkich sił 
swoich na korzyść serbskich interesów. 

Na wczorajszą interwencyę Rosyi popar- 
tą przez inne mocarstwa odpowiedziała Ser- 
bia w nocie okrężnej z 10 marca: Oświad- 
czyła w niej, że „nie ma zamiaruwywo- 
łania wojny zsąsiedniąmonarchią, 
ani nie pragnie zmienić swego prawnego sto- 
sunku do niej, zamierza w dalszym ciągu 
wypełniać swe sąsiedzkie obowiązki na pod- 
stawie wzajemności, i jak dawniej utrzymać 
z nią stosunki, wynikające z wzajemnych ma- 
teryalnych interesów. 

W duchu tego stanowiska, które Serbia 
zawsze zajmowała, że kwestya bośniacko- 
hercegowińska jest kwestyą europejską i że 
zarówno co do aneksyi, jak i co do nowej 
redakcyi 25 artykułu traktatu berlińskiego, 
decyzya przysługuje mocarstwom sygnatar- 
nym, Serbia ufając mądrości i sprawiedliwo- 
ści tych mocarstw, oddaje im swoją sprawę 
bez zastrzeżeń jako kompetentnemu sądowi 
i nie żąda przy tej okazyi od Austro-Węgier 
żadnego odszkodowania ani terytoryalnego, 
ani politycznego, ani ekonomicznegoc. 

Powyższa nota wskazuje, że spór austro- 
serbski wchodzi obecnie na jedynie właściwą 
drogę układów dyplomatycznych między mo- 
carstwami. W ten sposób groza wojny znika 
na najbliższą przyszłość, tj. do czasu wyniku 
konferencyi europejskiej. Czy jednak Serbia 
podda się uchwale konferencyi, o ile ta nie 
będzie dla niej przyjazną. to inna jeszcze 
kwestya. W każdym razie ałarmy wojenne 
przestaną obecnie niepokoić opinię publiczną. 

(Telegramy „Głosu Narodu“ z 11 marca). 
Opinia serbska wobec noty. 

Belgrad. (Tel. wł.) Opinia publiczna sądzi, 
że ogłoszenie noty serbskiej i zgoda na nią 
Rosyi i skupczyny załatwia na razie 
sprawę i czeka teraz na stanowisko mo- 
carstw i Austro-Węgier. Nota nie zawie- 
ra zrzeczenia żądań terytorya|l- 
nych, a Rząd serbski potrafił spór oddać 
konferencyi europejskiej. 
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Belgrad. Wczoraj wj skupczynie odczytano 
sprawozdanie komisyi finansowej o tegoro- 
cznym budżecie. Budżet ministerstwa wojny 
podwyższony jest o 5,8U0.600 denarów, 

Z Niszu donoszą, że onegdaj w nocy 
4 indywidua napadły za straż wojskową koło 
składu amunicyi zapewne z zamiarem wysu= 
dzenia go w powietrze. Straż strzałami spio-' 
szyła napastników. 


Europa wobec sytnacyl. 


Paryż. (Tel. wł.). Prasa oświadcza, że nóta 
serbska jest bardzo poprawna i że opór 
Austryi przeciw zwołaniu konferencyi byłby 
nieuzasadniony. »Journal« twierdzi, że odwrót 
Serbii był koniecznym, bo na dotychczasowej 
drodze doszłaby ona do zatargu zbrojnego 
z Austryą. »Petit Parvisien« pisze, że Serbia od- 
powie wkrótce i na sobotnią notą Forgacha. 

Londyn. (Tel. Wł.). »Times« pisze, że w dy- 
plomatycznych kołach angielskich nota serb- 
ska wywarła bardzo dobre wrażenie i że 
Austro-Węgry będą musiały poddać się woli 
Europy, jak Serbia. 


Zbrojenia Serbii. 


Berlin. (Tel wł.) »Vossische Ztg« donosi, 
że między Szabac a Lożnicą w Serbii wybudo- 
wane są szańce i reduty, w których mieści 
się 8 batalionów piechoty, Do Szabac wysła- 
no dwa moździerze 15 centymetrowe. 


Wizyta posła serbskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Poseł serbski pojawił 
się dzisiaj w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych i wręczył bar. Aehrenthalowi notę swego 
rządu, wystosowaną do mocarstw, podpisa- 
nych na traktacie berlińskim. Od pażdzier- 
nika r. 1908 po raz pierwszy poseł po- 
jawił się w ministerstwie spraw zagr. 
Natychmiast po aneksyi złożył on wizytę w 
ministerstwie, aby zaprotestować imieniem 
rządu przeciw aneksyi. W zasiępsiwie nie- 
obecnego bar. Aehrenthala, przyjał go wów- 
czas jeden z szefów sekcyi, nie przyjął jed- 
nak jego protestu. Odtąd poseł serbski nie 
pokazywał się w pałacu ministerstwa. 

Wiedeń. (Tel. wł). Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej wszystkie kursa poszły w 
górę wskutek pojednawczego tonu noty serb- 
skiej i lepszego układu stosunków wewnę- 
trznych. Wszystkie papiery poszły w górę 
o 2 do 4 koron na sztuce. 

Do tej zwyżki przyczyniło sią również 
nadzwyczajne posiedzenie subskrypcyi na bony 
skarbowe emitowane przez ministra finansów. < 
Sumę 220 miliardów subskrybowano 13 razy I 
czyli zgłoszono aż 5 milionów, z czego !/, część 
przypada na kapitały zagraniczne. Jest to naj- 
lepszy dowód zaufania międzynarodowega 
kapitału do austryackich finansów. 


Konferencya. 

Wiedeń. (Tel. wł.) >N. Fr, Presse« donosi, 
że ministerstwo spraw zagranicznych otrzy- 
mało intormacye, iż o przygotowaniach 
do konferencyi na razie nie ma 
mowy. 


Telegramy 
(Telegramy „Głosu Narodu“ g dnia 11 marce 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godsinie pw 
do 10-ej vdbyło się posiedzenie Koła, ma któ- 
rem omawiano wybory do komisyi pariamen- 
tarnych. Wydelegowano tych samych człon- 
ków, a zmiana nastąpi tylko w komisyi bu- 
dżetowej, sanitarnej. W tej ostatniej prze- 
wodniczącym był dotychczas członek Koła 
Dr Dietzius, ponieważ jednak Polacy mieli 
o jednego przewodniczącego za dużo — prze- 
to trzeba będzie zrezygnować z przewodnic- 
twa w komisyi sanitarnej, 


Emisya bonów. 


Wledeń. Zestawienie nadesłanych subskryp- 
cyi austryackich bonów państwowych wyka- | 
zuje tak wielką nadwyżkę zapowiedzianej ` 
sumy, że rozdział nastąpi w stosunku 5: 7°/, 
najwyższych zgłoszeń. 


Z Dumy. 

Petersburg. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Dumy obradowano nad interpe- | 
lacyą, wystosowaną do Ininistra skarbu w 
sprawie nielegalnej emisyi obligacyj prywa- 
tnych kolei przez rzad. 

Minister skarbu Kokowcew powołał się 
w swej odpowiedzi na specyalne osobiste 
wskazówki cara (!). Oświadczył, że sprawa 
towarzystw kolejowych nie podlega kompe- 
tencyi Dumy i zakończył, iż musi przyjąć, że 
intarpelacya polega na nieznajomości ustaw (!!). 

Minister komunikacyi Ruchłow przyłączył 
sią do wywodów ministra skarbu. 

Na to oświadczył wiceprezydent Izby 
Meyendorff, iż nie może dopuścić do dalszej 
dyskusyi nad tą interpelacyą, ponieważ mi- 
nister skarbu pewołał się na osobistą instru- 
kcyę cara, która nie może być tematem dy- 
skusyi Dumy. 

Protest posła Miliukowa uznał wicepre- 
zydent Meyendorft za niedopuszczalny. 

Następnie minister: sprawiedliwości Szeze- 
głowitow odpowiedział na pismo, wystoso- 
wane do niego przez skrajną prawicę w spra- 
wie zajścia z posłem Markowem. Minister 
wyraził przekonanie. że nie ma ustawowego 
powodu do zgodzenia się na żądanie frakcyi 
o sądową decyzyę, czy Markow dopuścił się 
obrazy majestatu lub nie. 

Na to poseł Markow wystosował pismo 
do Dumy z prośbą do prezydenta, aby wniósł | 
przeciwko niemu formalne oskarżenie o obra- 
zę majestatu, ponieważ po odpowiedzi mini- 
stra nie będzie przeciwko niemu wdrożóne | 
postępowanie sądowe. Jest moralnym obo- 
wiązkiem prezydenta, postarać się albo 0 zu- 
pełną jego rehabilitacyę albo o jego zasa- 
dzenie. 


EW c Won pnw | 
| 
Naczelny redaktor: | 


J. K. Maćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


w wielkim wyborze na sezon wiosenny I letni poleca Zakiety, Peleryny i Sukienki dla panienek do lat 16. Ubranka, Zarzu- 
tki i Kurtki dia chłopców do lat 14. Raptneki, Repelusze, Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Poń- 
czooby, Buciki i Bielizna dziecinna jak równigż całe wyprawki dla niemowląt. 


W niedzielę i święta sklep zamknięty. 
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'210 w nooy, poc. osob Nr. 11, z Krakowa 
12 20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz. 


do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasla, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dęhicy do Tarnobrzega przez Rozwa- 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jar sławiu do Sokala. w Przemyślu do 
Chyrowa, i Stryja we Lwowie do Rawy 
rnskiej. w Krrsnem o Brodów, w Tar: o 
polu do Potutorów. Iweń pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbarnżu, 
w Borkach wielkich do Grz małowa. 
iB w bocy, poc. pop. Nr 7 z Krukowu 
du Lwowa,» od 15 lipca do Czerniowiec; 
połączenia: w Dęhicy do Tarnobrzegu 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jaresła win do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa Sambora 
i Sumja we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora. 
4.4) rano, poc. osob Nr. 31 z Krakowa 
1.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4.50 „, E i mg „ przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze. Płaszó" - 
Skawiuę, połączenia: w Spytkou icach do 
Wadowic, Alweraji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wroclawia 
6 +3 rano, poc. posp. Nr. 3, 2 Krakowa, 
6.50 » s » Nr.3, z Podgórza PI. 


do Podwołoczysk i Ickan. Połącze 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, ( rlowa, Koszyc i Buda 
esztn; w R:szowie do Jasła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku d> Dynowa, w Jareslawiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pustych, Hosiatyna, Czortkowa i Kopy- 
czyniec. w Borkach wielkich do Grzyma 
lowa, w Podwołoczyskach d> Kijowa 
1 Odessy. 
8.0) rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 p " » Nr. 15 z Podgórza-Pl. 
do Lwowa i Podwołoczysk. polącze- 
pia: w Tarnowie do Szozucina; w Dęb cy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i Nc- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwoloczy- 
skach do Kijowa i Odessy. 
8.80 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
846 , A „» Nr.411 zPodgór:a-Pl. 
do Wieliczki. 
*-40 ra o poc. osob Nr. 6211, z Krakowa 
do Koomyczowa I Mogiły. 
9.02 rano poc. oBob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „p n»n  »  Nr.1012, „n przyst. 
na linię transwersalną przez Podgó 
rze-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowic i Bielska; w Suchej do Źywca 
1 do Zwardonia; w Chabówce do Zako- 
panego i Suchuhory, w Nowym Sączu 
de Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
górzanach do Gorlic, w Nowym Żagóreu 
do Ctyrowa, Przemyśla, Sambora, Sis 
nek. Borysławia, 3« yja, amb ra, Stani- 
sławowa i Ław ocznego. Od 1 muja do 14 
czerwca i od 16 września do 30 kwietnia 
z Krakowa do Zakopauego wóz wprost 
przechodzący I i LI klasy- 
11.'x przed poł. poc. osob Nr. 13 « Krakowa 
EEN o a ©» NEUE Podgórza-Pł. 
do Podwołoczysk i lckan. Polącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Noncgo Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda: 
posztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Noweg' Zagórza. Chyrowa | Btryja, 
w Przeworsku do Dynowa w Jarosławiu 
do Sokola, w Przemyślu do Chyrowa, 
i Sombora, Stryja i Nowego Zagórza. 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Tarncpolu 
do Potutor Iwań pustych, Husiatyna, 
Czor.ukowa. Kopyczyniec, Zbaraża, w Bor- 
kach wielkich do Greymalowa 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowaniu siwych włusów 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera 


AAIE 


lola. 


AA 


igi 


O 
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Jestto najlepsza roślinna farba, które 
można w przeciągu 10 imiuu: ufar 
bować posiwiałe włosy 


na kolor czarny, brunatny, szary I blond. 


We Lwowie: u p. A. B acocka, ulica 
Hetmańska 4, u Tzn. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikoluscha 
i Sp; w Krakowie: u Reima I Sp 
Rynek gł. linia A-B, J Haunkai Sp 
d:ogucrja Szewsze, Fr. Łopotha 
drognerja u!. Sienna oraz iunych 
perfnmeryach. Cena Hakonukor., 8. 
fakouiki ;+-róbne £.2Q kor. 

Przesyłka i slad w Warszawie. 
No *o Senatorska 2 (1382 
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„Meble antyczne” 


Meble złocone w stylu Ludw. XIV, Sypialnia 
machoniowa, Garnitur salon. bogato inkrust., 
Kanapa i dwie markizki machon. kryte rę- 
cznej roboty materyą włósianą, Biuro machon., 
Biurko damskie wspaniale inkrust., Garnitu- 
ry machon. z bronzami, Sekretarze, Porcela- 
na, Sztychy, Pas łucki, i wiele innych pię- 
knych okazów antycznych jakoteż i mebli 
5 zwykłych. 


Leopoldyna Machowska 


Kraków, ul. Szewska l. 5., l-sze piętro. 


Bardzo nieszczęśliwa 
wdowa 


z 10-letnin synkiem, prosi o żałobne ubra- 
nie i buciki. Adresu udzieli, ewentualnie 
przyjmie ofiarowane przedmioty Administra- 

cya dziennika. 173 0 


Biuro techniczno-mleczarskie ; 


x na płaskich lub okragłych maszynach 


ł 
UZO NIONADOONOWANA, 


1.15 po pol, osob. Nr. 34, z Krakowa 
1308 u » Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 
| e w Nr. 1034, » przyst. 


do Sucibv i Oświęvima, przes Pod 
górze - Płaszów - Skawinę: połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu da Wiednia I Wrocławia. 
Al po pol. mięsz. Nr. 4t1, z Krakowa 
4 Nr. 461, z Podgórza-P!. 


i » » LJ 


lc Wielicyki. 
Iò po pol., osob. Nr.6213, z Krakowa 


do Kocmyrzowau i Mogiły. 
«58 po pui, pospieszny Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa, Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucinu SŚlróż stąd do Jasła i do No- 
wego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
Śnia włąc nie także do Orłowa; w Dę- 
bicy do Tarnobr ega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska: w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
élu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
„m po pol, osobowy, Nr. 25 z Krakowa. 
i8 po pol, osoh. Nr. 25, « Pod_órza-PI. 


do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego 
Sącza, a Od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa 
„lu wiecz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pl. 


do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła. 
1.40 wieoz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wieoz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 
7.50 wiece. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 
s.0UU wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pl. 
1.40 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza przyst. 


ua linię transwersalną pizez Pod- 
górze - Płaszów, Skawinę, Suchą do No» 
wego Zagórza; połączenia: w Skawinie 
do Oświęcimia a Stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Buchy do Żywca; w Nowym Zagó: 
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora. 
Sianek, Borysławia Stryja, Lwowa, Tar- 
nopola, Stanisławowa i Eas ocznego. 
8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa. 


do Ickan, Bukaresztu, Konstancji, u etąd 
okrętem we czwartki i niedziełe do Kon- 
stanty nopola. Połączenie w Przemyśla do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za - 
utrza, we Lwowie do Stanisławowa. 
9.00 wieczór osobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-P1. 


do Podwołoczysk I ckan. Połącze” 
nie Bięrzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy raskiej, Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianeki Sam- 
bora. w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiutyna, Czortkowa i Kopyczyniee 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 
10.30 wiecz osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PL 
do Lwowa Połączenia: w bierzenowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do J.sła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. 
11.10 w nocy, osob. Nr. 41!, z Krakowa. 
11.20 $ n Nr. 413, z Podgórza-Pl 
do Wieliczki. $ 
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
1904 A „ Nr. 1022. z Podgórza-P1. 
12.09 P „ Nr 1022, z Podg przyst. 
do Nowogo Sąoza przez Podgórze-Pla- 
szów, Skawiuę, Suchą. Polączenia: W Ska- 
winie do Ośŝwięcima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Uba- 
bówce do Z«kopanego, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc, i Budapesctu. 4 Kia- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące. 


z 


MILIONY damskich | męskich | 


zegarków najdokładniej uregulowanych 
i repasowanych, z 3-letnią pisemna gwa- 
rancyą, wysyła wiedeń. fabryka zegarków 
Henryka Weissa, Wledeń XIV, Pilergasse */szo- 
Szwajcarski niklowy zegarek Kieszonko- 
wy K. 5—, wspaniały srebrny, remontoir 
kotwiczny męski Gloria z 3 kopertami tyl- 
ko K. 8-—, Najmodniejszy, złoty elektro- 
remontoir męski lub damski K. 10:—, ten 
sau z podwójną kopertą K. 14— Do te- 
go odpowiedni, elegancki męski, lub dłu- 
gi damski łańcuszek po K. 6—. Budziki 


po K. 290. Branzoletki ameryk. Double 
K. 6— do 10:—, Wysyłka za pobraniem, 
203 


wymiana dozwolona, 


Wyszło z druku: 
„Tajemnice powodzenia 


w życiu“ 
przez Dr. M. Harweya. 


Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad so- 
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Sro- 
dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. Na czem polega szczęście? i t. d. 


Cena 1 kor. 50 h., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 h., za zaliczką 2 kor. 10 h. De 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ ul, 
Św. Krzyża ©. 


Zarobek 


f dla wszystkioh zawsze 
, i wszędzie daje jedynie 


BYT” 


4 EJ wyrobów trykotowych 
WE LWOWIE, ul. Krasiekich L. 14. 


przez pracę 


najnowszych systemów. 


Nauka bezpłatna f Ulgi w spłatash. 
we Lwowie i na prow, | Żądacie wyjaśnień, 


Dyrekcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. | 
WYCIĄG Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1-go października 1908 (według czasu średnie-europejskiago). 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: Przyjazd do Krakowa, do Podgórza I do Podgórza przystanke 


12.50 w nosy, posp. Nr. 3, do Krakowa 

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, 
Rawy rusklej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, S»mbora, No- 
wego Zagórza i Chyrowa. 

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pi. 
8:5 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 


z Podwołoczysk i Iokan. Połączenia 
w Krasnem do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa 
i Strvja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu. 

502 rano osob. Nr. 2, do Polg rza-' 1. 
5.18 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze: 
wosku 04 Rozwadowa. 

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do P.dgórza przyst. 
5.52 rano, osob., Nr 4: do Podgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob, Nr. 48, do Krakowa 


z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawina Pod zórze- 
Płuszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 


szowa, w Zagórzanach od (łorlic, w No 
wym Sączu od Orłowa. 

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Płasz. 
G50 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

( okan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstancygę z Konstantynopola 
(okręteim do Konstancyi codzień do Bu 
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Now.go Zagórza, Sianek 1 Sam- 
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa. 

7.19 rano, osob. Nr. t12 do Podgórza "PI. 
7.80 rano oob. Nr. 412, do Krakowa 

z Wieliczki. 

7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakow. 


z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst. | z 


1.53 rano, osob. N . 1033. do Podgórza-Pl. 
8.10 rano osob Nr. 32, do Krakowa 

z Oświęcima, Zywoa i Suchej. Po- 
Połączenia w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia, w Spytkowioach od Wa lo- 
wie; w Skawinie od Suchy. 

834 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pl. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, 


z Podwołoczysk i Icekan. Połączenia 
w Podwolłoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymalowa, 
w Tarnopolu od Iwań pastych, Hasiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kra: 
snem od Brodów. we Lwowie od Stani- 
słlawo ra Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jasła. 

107238 rano, miesz.Nr. (05t, do Podgórze p 

10-35 rano, miesz. Nr. 1061 do Plasz°Wa. 


z Oświęcimia. Połączenia: w Oświyci- 
min od Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórsa Pl. 
11.30 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu- 
Plaszowie od Oświęcima 1 Skawiny. 
1:10 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

a Koctmyrzowa i Mogiły. 

119 popol. csoh. Nr. 14, do Podgórza-P1. 
1'30 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 


ze Lw owa. Połączenia: w Przemyśl od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w JRaroslawiu od Sokola, w Prze- 
worska od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasła; e Dębicy od Przaworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szozu- 
cina. 


2'24 popol. posp. Nr. 6, do Krskowa. 

ze Lwowa. Połączenia, we Lwowie od 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórzu, Sambora 
Stryja, i Stanisławowa, w Przemyślu od 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor- 
sku od R zwadowa i Nadbreezia 

3'19 popol. osob. Nr. 414 do Podgóiza-Pł. 
3-30 Nr. 414 do Krakowa. 


OC, || _ 
Piękny biust 
Bujne pi w przy 
ciągn Æ% miesięc:. 
przez (Pig: łki wscło 
dnie) PILU! ES 
ORIENTALES 
jedyne, które roz- 
wijają piersi, 
wzmacnia 4 je 
przywracają mlo 
dcść i użycznją 
powabnejpułuo$ | 
nie szkodzące 
wcale zdrowiu. — 


pod gwarancyą wolne od arszeniau 
p:zcz g ore powagi lekarskie uzna 
ne. Calkowita dyskrecya. Pudel.o 
ze sposobem u.ycin opłatnie za na 
desianiem K 645 lub pobraniem 

poczt. K. 6'75. (1644—1 


J.Ratić, Aplekarz Paryż. 


Nkłudy : PRAGA, Fr. Vitek & Co 
Wassergasse 19. BDDAPEST 


n 4 


m Ao 


!DERKI NA KONIE! 


350 AERE 350 


Pozostały zapas zjedn. fabryk koców mam 
zlecenie sprzedać za połowę ceny! Polecam 
rzeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
erki na konie dające się też użyć jako ko- 
ce do spania, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120X180 cm. K. 3:50, 145X190 cm, K. 450. 
Gatunek B. bronzowe fiakierskie z czerwo- 
nemi i czarnemi szlakami 
120X180 cm. K. 4:50, 14534190 em. K. 5:50 
Gat. ©. wełniane derki dworskie podwójuej 
żółte i popielate z czerw. i czarn. szlakami 
120X180 cm. K. 7*—, 145X190 cm. K. 8— 
Gatunek D. czysto wełniane derki powozowe 
w kwadratach 
135X180 em. K. 77—, 155X200 em. K. 8— 
Wysyła za zaliczką firma polska 


A. Weisberg, nocy EDER „2 
Pomocnik handlowy 


młody, zdolny, szybki ekspedyent, obznajo- 


((|miony z działem farbowym i nasionowym, 
| | znajdzie natychmiast stałą posadę w handlu 


korzennym Hipolita Skowrońskiego w Tar- 
nopolu. 


3—- 
~ cy] 


z Wieliczki 

4.17 popol osob. Nr. 1011 do Podgórza przys: 
425 4, »  Nr.1011, do Podgórza- Pł. 
4.40 , „ Nr. 42, do Krakowa 


z linit traaswersalnej od Nowego 
Zagórza. przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połą;zeuia: w Nowym Zagó 
rzu od Łarocznego Stanisławowa. Ta"- 
nopola | Lwowa; w Z górzanach z Gor- 
lic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanez:; 
w Suchej ud Zwardoaia, w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Krakow: wprost przechodzący wóz Lill 
klasy; (od 1 maja do it czerwca i cd 16 
września do 39 kwietnia). 

KI) wiec£. osob. Nr. 16. do Podgórza-Pl. 
6.40  „ n»n Nr. 16 do Krakowa 

z Podwoloczysk i [ckan  Połącze- 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode 
dy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rasniej, Stanisławo 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, 
w Przomyślu od Nowśgo Zagórza i Chy- 
rowa, w Jarosławia od Sokala, w Pr'e 
worsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
W Turnowie od Nowego Sącza. Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
aod [5 czerwca do 15 września od Bu- 
dapesziu i Koszyu Orłowa i Szczucina 
; w Bierzauowie z Wieliczki. 

6.35 w. poc. osob. Nr. 164 do Podgórrza-Pl. 

6.50 w ,, „ Nr. „ do Kluakowa. 
Wieliozki. 

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

_„Kocmyrzowa. 

+8.55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 


800 „ . „ „Nr. 1035 do Podgórza-Pl. 
912 % „w „Nr. 34 do Krakowa 
Oświgcima ma połączenie w Oświę- 


Z otmie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wioach od Sierszy Wodnej, Alwernii Wa- 
dowio. 

9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pl. 

9.36 y w n» Nr.4 do Krakowa 

Podwołoczyski z lokan. Polą- 
czenia w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkach wielkich od (rzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potator, Husia 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Kra 
snom od Brodów, we Lwosie od Rawy 
Ruskiej, Stanislowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Prz :myślu 
od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosla- 
wiu od Bełzoa i Sokala. w Przeworsku of 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzegu; w Rzeszowie od Jasła: w Dę 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzeria i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez Stró- 
że i Szczucina 

10:30 wiece. poo. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pl 

1040 wieez. poc osob. Nr. 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie 
oł Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Tarnobrzega w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc, Orlowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stró- 
że w Bierzanowie od Wieliczki. 

1'*41 wiecz. 0:0. Nr. 1021,40 P: dgórza przyst. 

„ Nr. 1021 do Podgórza-Pl 

11:40 , a Nr. 46 do Krakowa. 

z Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-Plas:ów, Połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orlo- 
wa; w Chebówe: odZakopanego; w Kal- 
waryl od Bielska i Wadowic. Z Zakopa- 
nego do Krak wa. 


= 


[c=] 
wym 84 do nabycia po cenie 30 hal. na 
stacyach c. k. Kolei Państw, u konduktoró w 
jakoteż w Krakowie w binrae spedycyjnem 
Bojańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego 
w cukie.m Mauriziego, w handlu Fischera 
(linia A-B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


[E-=[E-=JEJEZIEZI 


PIECZYWRA 
ANGIELSKIE 


- consnm CAKES 

większa paczka pocztowa w kartonie 

tekturowym, btto 5 kilo zawiera 1200 

sztuk M. 5-50 sprzedając 3 sztuki 
za 2 balerze, zysk 450/,. 


MIRED CAKES 
mniejsza paczka pocztowa w kartonie 
tekturowym, btto około 5 kilo zawiera 
około 2000 sztuk K. 6:—, sprzedając 
5 sztuk za 2 halerze, zysk 40°/,. 
Pieczywka nie ustępują w jakości naj- 
lepszym angielskim markom, nie ule- 
gają zepsuciu nawet przez długi czas, 
są w różnych formatach, są bardzo 
pokupne. 
Wysyłka tylko dla odsprzedających. 
Opłatnie do każdej stacyi pocztowej 
za zaliczką. 


Parowa fabryka ciast i cukrów 


STANISŁAW GURGUL 


c. k. dostawca Dworu w Jarosławiu. 
Ooa 


Proszę żądać 
gratis i franko 


mój bogato ilustrowany polski 


ków, wyrobów srebrnych i zło- 
tych 
Pierwsza 
FABRYKA ZEGARKÓW 
w BRÓX Nr. 693 
(CZECHY). 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca Dworu. 
Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 


3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon- : 


toir kotwiczny „Adler-Roskop-* K. 7. Sre- 
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—6 


Około 20 lat istniejący 
Handel korzenny 


win, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra- 
kowie pod bardzo korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Zgłoszenia: R. ORERIÓA 


365 3 | Kraków-Dębniki, Podgórska 36. 


Araca 


Rozkłady jazdy w formacie kieszon ko- ` 


t gyłu w 


Cennik z 3000 odbitkami zegar- ; 


| dlowo-produkcyjnego od wie 


Kraków, Rynek 1. 16 


SERWISY PORCELANOWE 


po zniżonych cenach na sezon obecny poleca 


Wł. Tomaszewski 


Magazyn świeczników elektrycznych, 
lamp, szkła, fajansów, srebra Christofla 
i herbaty. 

Firma istnieje od r. 1866. 


u wylotu ul. Grodzkiej 


1151 


Karark 


śpiewu, po 8 K. 


i harceński 


(rasy „Selierta”) 


poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki ownajgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje wed 


= 


ług jakości 


10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
tości oraz nadejścia zdrowych. 


HobowLA RanaRków HARCEŃSKICH 


JAN SZUFA 


KRAKÓW, 
Stolarska 13, 


Pojedyncze numera „Głosu Narodu“ 


nabywać można w następujących handlach w Krakowie: 


W Rynku głównym: 
Trafika główna, 
Mańkowska Sukiennice. 


w uł. Sławkowskiej: 
Ajencya dzienników J. HopcaSa 
i Salamonowej. 


w ul. Floryańskiej : 
Markowicz l. 22. 

w ul. św. Jana: 
księgarnia Piwa ski i Sp 
w ul. Szewskiej: 
Czaphński i Sp. I. 2. 
Kretschmer |. 28. 


w ul. Wiślnej: 
Nikiel 1. 11. 


w ul. Siennej: 
Dębkowski (obok Gimn. św. Jacka. 
w ul. Dominikańskiej: 
Schreiber (obok Jatek). 


ul. Brackiej: 
Funek I. 6. 


w ul. Długiej: 
Bękner 1. 4, 
w ul. Zwierzynieckiej: 
Nikiel 1. 29. 


w uł. Smoleńsk; 
Błoniarz |. 15. 


w ul. Studenckiej: 
Jamroz (róg Garnacarskiej). 


w ul. Kopernika: 
Smolik I. 2. 


w ul. Szpitalnej: 
Kiosk p. Grudzińskiej. 


na Dworcu kolejowym 
Stefan Kavka. 
w ul. Karmelickiej: 
J. Erker |. 18. 
Nassalik i Sp. 
w Zwierzyńcu; 
Kazimierz Rudnicki. Kościuszki 21. 


w Podgórzu: 
W. Poturalski, Rynek główny. 


"Ę = wW 
VAVAE 
d artystycenu- iX 
kamleniars. i bado wl. 


Jozefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór 
wych pomników z pia- 
skuwca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 

w miejscu i na pro- 


wincyi. Telefon 759. 
DE IA IAI. 


arząd pasieki Ant. Kraalńskiege 

w Jezierzamaoh ad Borszczów wy- 
5-kilowych blaszankach, wszystko 
prawdziwy miód lipcowy w oenie 
7 kor. 50 h.a wyborny miód lipowy a cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszoz”gólnione na kilku wystawach tak 
stołowy kasztelański, królewski | miody 
pitne owocowe jak Burówczak, Maliniab, 
Dereniak, Wiśniak, Winogrouiak, Ożyniak i 
+, d w 5-ciokilowych blaszankuch, wszy 
stko opłatnie, © cenach od 6 kor. 40 hal. 
do k. 70 h oenniki na żdanie franko 


Moczenie w łóżku 


Natychmiastowe wyleczenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. 
Świetne pisma dzienkczynne. Środek pole- 

cany przez lekarzy. 1186 50—4 


INSTYTUT „SANITAS“ 
VELBURG P. 46 BAWARYA 


Konkurs 


Na posadę sekretarza gminnego z pła- 
cą roczną 1200 koron. 


Posada rok prowizoryczna potem stabili- 
LBCYA. 


Zgłoszenia do 20 marca b. r. przyjmuje u- 
rząd gminny Trzebinia wieś. 871 


„Jolanta“ 


Pensjonat Józefy Rogoszowej 
Kraków, ul, Graniczna L. 14, I. piętro. 


opla tnie, 


' Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 


y przyjezdnych. } 
Przyjmuje stołowników i wydaje na żadanie 
obiady i do domu. 


Niezależny 
i spokojny byt 


może sobie zapewnić osoba, mająca kilka- 
naście tysięcy złr. i przeszją RH Ek (dg 
i -ci edsiębi ; $ 
kapitału, przez nabycie prz 2 ea Kiako- 
wie istniejącego. | 
Wiadomość F. Grzymała, ul. Szujskieg 
Li. piętro, drzwi 6. 


oi. 1. 
281 5 


Kupię kamieniczkę II p. 

z długiem, blisko śródmieścia w Krakowie. 

Do dyspozycyi około 50.000 kqron „gotówką. 

Oferty, z wskazaniem domu z podaniem ceny, 
z wyszczególnieniem wszystkich danych, 


proszę nadesłać poste restante pod M. G. 
21, Kraków. Za okazaniem kwitu inserato- 
wego. 300 6 


maszyny najnowszej konstrukcyi i naj- O Wy*aczne zastępstwo firmy [] 
lepszych systemów po cenach konkuren- Burmeister & Wain 
nych. Na żądanie oferty bezpłatnie. 


Na post. 
Sery krajowe i zagraniczne. 
Masło deserowe 


przeduiego gatunku codzieunie świeże 


L. AKSA 


SMANN 


31 Floryańska 31 


Nr. Telefonu 949. 
Obok handlu pokoje do śniadań. Pi- 
wo pilzneńskie marki R. B, 1530 


Kawior carski niesolony. 


Wydawniotwa 
Polskiego Zwiazku chrześcijańsho-socyalnego 


Już wyszła 
odbitka z „Głosu Narodu* p. t.: 


Prozram żydowski 


wygłoszony przez pewnego rabina-lalmudy- 
stę do swych współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną Bzczerością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec- 
nej chwili. 
Cena egzemplarza wynosi tylko 4 hal. 
4% opłata pocztową 8 hal. Przy zamówieniu 
najmniej 10 egzemplarzy cena wraz 
z opłatą pocztowa wynosi 50 hal. 


2 „Program Polskiego stronnictwa 


r a r 6 
chrześcijańsko-socyalnego . (Str. 50). 
Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłatą pocztową 
30 hal. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“, 
——— z W WE ae __ 


Gzytelnia i wypożyczalnia 
Pol. Związku Niewiast Katolickich 


(Pałac Spiski I p.) otwarta od 11—1 i 3—8 
Książki pol., franc., niem., ang., włos. Abo- 
nament miesięczny dla członków i nieczłon= 
ków 50 hal. Katalog do nabycia. 261 


błaga o litość 
staruczka, BA lat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r 1831, mająca przy sobie mieale- 
czalnie chorą córkę o wsp omożenie jakim- 
kolwiek datkiem. Łaskawe datki na ten 
cel przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu“, 


PEWNA RODZINA, 


dobrze przysłużona sprawie Narodowej a obe- 
enie w wielkiej nędzy się znajdująca, w star- 
szym już wieku na chleb zapracować sobie 
nie mogąca, prosi Rodaków o litość. — Datki 
przyjmuje Redakcya Głosu Narodu. 


Zarząd dóbr Dłagie 


p. Jedlicze, poszukuje od 3 kwietnia b. r. 


ekonoma, 


starszego kawalera — prakt, 

> ycznego rolnika 
i hodowcę bydła z niższą szkołą rolniczą. 
Odpisy świadectw nie zwraca się. 288 


5 


w Kopenhadze (Dania). 


Str. 6 


Fabryka organów i harmonium K. NEUSS 


GŁOS NARODU. s dnia 12 Marca 1909 


RA » Neutitschejn moray 


założona r. 1827 dostarcza wiaguego wyrobu instrumenty organowe z uajlepszem urządzeniem i pneumaiycz. oraz harmonin dla szkół i do użysku domow. 
-A 


M. Beyer i Spółka 


raków, Sukiennice Nr. 12-14. 
Kalesosy Damskie reformowane 


Ciotowe, jedwabne i tr;kotowe. 


WIELKI WYBÓR BLUZE: 


„PRZEZ LĄDY I MORZA“ 8000900: 


ilustrowany tygodnik powieści, przygód myśliwskich, 
opisów podróży, ziem i ludów wszystkich części świata. 


Redakcya i Administr.: Lwów, Plac Maryacki 4 (Hotel Europejski) 


Z każdym dniem zwiększa się zastęp odbiorców tygodnika ilustrowanego: „Przez 
lądy i morza*, przyjmowanego z początku z pewnem niedowierzaniem. Prenumeratorzy 
i Czytelnicy darzą nasze usiłowania pochwałami i uznaniem, w prasie zaś spotykamy się 
4 Coraz przychylniejszemi ocenami. Możemy. się nawet poszczycić, że Wysoka ck. Rada 
Szkolua krajowa w Galicyi poleciła nasze wydawnictwo dla bibliotek szkół średnich. 

Ten rozwój zaw dzięcza wydawnictwo przedewszystkiem znakomitym powiościom po- 
dróżniczym Karola Maya, których drukiem rozpoczęliśmy wydanictwwo. Jak wszędzie tak 
iu nas przypadł May czytelnikom do umysłu i serca. Dotąd wyszły następujące trzy po- 
wieści: Przez pustynię. — Przez dziki Kurdystan. — Z Bagdadu do Stambułu. 
W przyszłosci kolejno ukazywać się będą: W wąwozach Bałkanu. — Przez kraj Ski- 
petarów. Szut. — Winnetou, czerwonoskóry gentleman. — Pomarańcze i dakty- 
le. — Nad spokojnym Oceanem. — Nad Rio de la Plata. -- W Kordylierach. —Old 
Surehand. — W kraju Mahdiego. — Szatan i Judasz. — Na obcych drogach. — Bo- 
że Narodzenie. — U progn tamtego świata. — W państwie srebrnego lwa. —A po- 
kój na ziemi. 

W tych powieściach stara się May przedstawić kulturę, obyczaje, pogłądy religijne 
ludów, które poznał, oraz położenie i właściwości krajów, po których podróżował. 

'Szczęśliwym zbiegiem okoliczności stały się one także aktualnemi. Opisują bowiein 
kraje i ludy, które zwracają obecnie na siebie uwagę całego świata. Codziennie czytamy 
w telegraniach o coraz groźniejszych zawikłaniach na Bałkanie, zbrojnych ruchach Kur- 
dów i krwawych przewrotach politycznych w Persyi, o zmianie konstytucyi w Turcyi, nie- 
pomyślnych lub dobrych stosunkach chrześcijan w tych krajach. 

Wydawnictwo „PRZEZ LĄDY I MORZA“, ukazuje się w postaci zeszytów, zawie- 
rających 48 stronic druku dużej ósemki, na wytwornym papierze z licznemi rycinami w tek- 
ście i osobnemi kolorowemi oraz czarnemi ilustracyami na pięknym kredowym papie- 
rze. Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom. 

Na szczegół ten zwracamy A uwagę czytelnictwa poko. Pod- 
czas gdy bowiem inne wydawnicta peron czne tracą swą wartość jako przesta- 
rzałe, to wydawnictwo „PRZEZ LADY I RZA“, zebrane w tomy, pozostaną za- 
wsze szeregiem świeżych, zwartych w sobie całości, podobnie jak trylogia Sien- 
kiewicza. 

Każdego, kto pragnie skorzystać ze sposobności poznania sławnych dzieł Maya, 
prosimy zaprenumerować ilustrowany tygodnik „PRZEZ LĄDY I MORZA*. 


Prenumerata wynosi: we Lwowie i w Austryl: 


Rocznie (52 zeszytów) Kor. 24*— 
Półrocznie (26 zeszytów) „ 12— 
Kwartalnie (13 zeszytów) „»  6— 
Miesięcznie (4-5 zeszytów) „  2— 


Zeszytami po 50 hal. 
Prenumuratę należy posyłać w prost do szan A wydawnictwa „Przez lady i morza“ 


we Lwowie, PLAC MARYACKI L. 4. (Hotel Europejski). 


Ilustrowany prospekt przesyłamy na żądanie ha E 
ań 


O t Ż pa E J Przed zakupnem, znmówicniem, a w szcze- 
5 rze = n iS m pólności przed odsprzedawaniem podrobień 
bezwartościowych surogatów. i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawnie 
ochronionych preparatów. Według prawa karnego $$ :3i 25, każdy, kto zamawia, 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej 
fabryki, a więc inne, za moje oryginalne, z zielonym znakiem ochronnym zakonnicą 
t. j. prawnie ochroniony Balsam Thierry” ego, jak również naśladownictwa mo- 
jej jedynie prawdziwej maści bahkowej, i innych moich preparatów, — naraża się na 
surowe, sądowo karne, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 4000 koron, 
ewentualnie karę aresztu do jednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 
kupno lub sprzedaż w sposób nutrętny, i jarmarczny surogatów noszących inne na- 
zwy, a przez władzę niedozwolonych, które służa tylko do wyzyskiwania publiczności. 


Aptekarza A. Thierry ego 


znany powszechnie i wszędzie uznany. 


Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jegó ubocznemi przypadłościami, jak odbi- 
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 
żołądka, brak apetytu, katar i t. d. Działa uśmierzująco: kurcze, boleści i kaszel, 
rozpuszczająco flegmę, CZYSZCZĄCO. --- Służy także w wielu przypadkach zewnętrznie, 
czyszcząc rany i uśmierzając ból. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 war e lub 6 wiel- 
kich flaszek K. 5. — 60 małych lub 30 dużych flaszek K. 18. 
Uważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważnioną do sprzedaży zieloną markę 
ochroną Zakonnieę: „Ich Dien“. Allein echt. — Naśladownictwo tego znaku, jak 
również odsprzedawanie innych prawnie niedozwolonych balsamów będzie sądownie 


ścigane, 206 10—1 
Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel- Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 
Sauerbrunn. 


Aptekarza A. Thierry'ego 
Prawdziwa lecznicza maść babkowa 


najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel- 
kiego rodzaju. 

Źródło zamówień: A. Thierry's Schutzengel- -Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 

Sauerbrunn. — 2 słoiki K. 3.60. 

chnie, 12 flaszek K. 


— Thierryego balsam żołądkowy znany powsze- 


Z. — Składy wa wszystkich prawie aptekach i eap ia 


DEEE i ng LEA E E WA 


Pralnia przyszłości || 


NELUBOZON 


Przez jednorazowe, pół lub jednogodzinne goto- 

wanie staje się bielizna śnieźno białą. Pralnia ręczna, 

luh szezotka zbyteczna. Pod gwarancyą nieszkodli- 
wy, bez chlorku, niegryzący, zatem 


mie miszczący bielizny, 
mie osłabiający tkaniny, 


bszczędzalący bieliznę. 
Gwarantuje się za skutek. 
Jedyny wytwórca: c. k. uprzyw. fabryki chemiczne 


WILHELM NEUBER, Wien. 


Prospekiy na życzenie darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich drogueryach, 
meryach, i handlach mydła. 


NEUESTES 
SĄAUERSTOF- 


-OZON " HALTIGES 
WASCHPRAPARAT 


perfu- 
220 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 1 K. 


MIÓD WYTRAWNY 
MIÓD STOŁOWY MOCNY. BUTEL. 1 K. 20 bh. MIÓD KURACYJNY . . 


TET 


W Krakowie ul. Kaconicza 1. 18. 


JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


3 Jytacego Warma 
2GB000G005 086” 
POWOZY 


wózki resorowe i zwykłe landa karety 
tanio do nabycia w pracowni powozów 


Antoniego Sadowińskiego 


w Podgórzu, ul. Kalwaryjska |. 74. 


= 
Zgubiono 
Zegarek złoty damski. Łaskawy oddawca 


za wynagrodzeniem zechce odnieść do A. 
Sikorowej, Loretańska 4. 389 1 


Emeryt 


wdowiec bezdzietny, znający się na ogro- 
dnictwie, przyjmie miejsce na plebanii, mniej- 
szym obszarze dworskim, we tabryce, tar- 
taku lub t. p. do pomocy przy gospodąr- 


stwie lub innych czynnościach. Wynagro- 
dzenie pieniężne nie wymagane. Kondera, 
Strzyżów. 390 3 


Skarbem 
prawdziwym dla cier- 
pach a następstwa 
głów młodości jest 


s TEDS dzieło ilustro. 


Dra, Retan’ a 
chrona własna 


Ee wydanie polskie, 


Cena 
Niechaj K2, 
oznajac na 
skutków takich 
gów. Da nahy zejn 
seta Magazin, L 
N umi wkt>] (4 
wi Saksonii). "p 
€ prze Z s ksi 


czyta ją ə każd 
SZ sobie 
nało. 
az 
@kpzi 
Dekul 
Sakatat 
IBArnig, 


P E: E E E 
ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 

ZARŁAD | 

ARTYST.-KAMIENIARGRI {y 


BRACI TREMBEGKICH 


w Krakowie, Rakowicka |. 7. 
(dom własny). Telefon 462. 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno- 
ści grobowców f pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
a Rów marmuru i granitu. 1491 


Wurla ochronna, 
„Kotwioa” 


Liinat Cansici comp., 


tastąpisole 


Pain- Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bóle uśmierzające na- 
cleranie; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 !:al., 

K14012K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka dv- 
mowego nalaży przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach 2 
naszą ochronną marką „kotwicą“, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób ory rinalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem“ 


w Pradze, 


ulica Elźbiaty 
No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


50 koron 


zarobku tygodniow 


lub 50-60 procent prowizyi 


ojzyma każdy, kto o ejnie sprzedaż mo- 
ich szyl. zików i towarów alumin os ych. Za- 
stępstwo możan objąć jako zniobik nbo 
czry. Towtry alum niowe sprzedaje się ba 
€cznie łatwo. Wyj»śnienia i wzory 
darmo. Ńicch zatem niht nic oinieszka za- 


Zü- 


0 | Sprzedaje 


lytać się o alres: 1301 1 


Antoni Hruby, Miglitz (Morawy). ' 


. BUTELKA 1K 40h. MIÓD ESSENCYA . . . 


BUTELKA 1K. 60h 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Postęp“ stow. zarejestr. z ogran, poręką. 


MIÓD KOPOWIEC. BUTELKA 


ZAPROSZENIE. 


Niżej podpisane firmy urządzają 


małe wystawy 


Maggiee produktów: 


MAGGIE przyprawy do zup 
MAGGIE© buljonu w kostkach 
MAGGIES? zup w tabliczkach 


połączone z praktycznem zastosowaniem powyższych artykułów i po- 
dawaniem bezpłatnych prób do kosztowania, na które się wszystkich 
uprzejmie zaprasza. 

Wystawy te zaiteresować powinny zwłaszcza Szan. Gospody- 


nie, gdyż chodzi tu o bliższe zapoznanie z pierwszorzędnymi wyro- 
bami konsumcyjnymi. 
10 marca: 13 marca: 
Marceli Dutkiewicz, Rynek 39. A. Liebeskind, Floryańska 14. 
11 marca: 15 marca: 
Karol Wołkowski Rynek. J. Barberowski. Mały Rynek i. 3. 
12 marca: 16 marca: 


Szewska 21. Pierwsza Spółka spożyw. Mały Rynek 4. 


Leon Sykutowski, 


Ostrzegamy 


każdego, kto kaszle, ma chrypkę „jest 
zalłegmiony i nie ma apetytu, jeśli 
zauważy ubytek wagi ciała, jeśli się 
w nocy poci, czuje się słabym i wy- 
czerpanym, -- lub też zauważy te 
niebezpieczne symptomy u kogoś ze 
swej rodziny, — ażeby nie czynił 
żadnych prób, lecz zamówił na- 
tychmiast Örk énya miód lipowy 
(syroun) i zapobiegł przez to dal- 
szemu postępowaniu choroby. 


Órkenya miód lipowy (syrop) przewyższa wszystkie podobne środki, 

uspokaja kaszel i wybucby krwi, rozpuszcza znakomicie flegmę, poprawia apetyt 

i usuwa przykre osłabiające poty nocne. — Na wystawie angielskiej odznaczony 
złotym medalem. 


Klaszka próbna kosztuje 3 kor., wielka flaszka kor. 5, 
a 3 wielkie flaszki kor. 15 france. 


Za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości zamawiać można u jedy- 
nego wytwórcy: 1337 12—1 


Orkeny Apteka pod „Apostołem* 


BUDAPEST, József-kórut 64, Depot 24. 


ui. 
is p. 
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W Bochn 


dosatć także we wszystkich niewymienionyci tu sklepach 
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Chem, „fabryka c 
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Nagórskiego 
| Hari B2 „ocz i 


Rysek gł. Linla A-B: pp.“Reim i Sp. i M. Jawornicki. 
kób Piekło, Maryan Sikorski i Droguerya Jan Waśnie- 


Maty Rynek: pp. Wojciech Olszowski | J. 


Główne składy „Saponn“ w Krakowie 


. Plac Szorzopańsk 
roln 
1.6, i Jan Link. Ul. Szcze 


zek handł. kół. 


UL. Dłu 


ui. 
wski 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


aia WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy ;1. Szczepańskim, 
Fila: ulica Kopernika I. 6. —- Telefon Nr. 381. 


si | niejnicja sły zrządacó pogrze' owyrk oez sprowa- 


lizania zwloł. és wszystii.h viuo > wopojski:hn 1339 


g A dia Wychodźców! 


Z dniem 4 grudnia 1908 roku otwarte zostało 


w Trzebini nowo. kancesyonowane 
Biuro podróży Jadwig: Kronhelmowej,. 


bilety międzypokładowe, I klasy okrętów, oraz direct z Trzebini do Wamburga 
kolejowe i amerykańskie. 


Prospekta na żądanie franco. 
Wszystkie informacye dodatkowe udziela się jaknajspiesznie. 


Drzewo bukowe 
i grabowe zdrowe 


|w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 

większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 

cyi interesuwańym udzieli zarząd sklepu kół- 

ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo- 
zna tylko wagonami. 


Odi] koroi y 
Sukienki dziecinne 
«l 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje stę do roboty: ułica Po- 
selsku l. 15, II piętro front. | 


. BUTELKA 2K. MIÓD KASZTELAŃSKI — BUTELKA 
2 K. 40 b. MIUD B 


Fy 


ZAŁOŻONA W ROKU 1841. 
KRAKÓW, ulica, Sławkowska Nr. 26- 


Nr, Ti 


BARDZO OZDOBNE 
PATENTY, 
RÓŻAŃCOWE 


drukowane na arkuszu dwoma kolorami 
z aprobata J. Emin. Ks. kardynała Puzyny 
wyszły świeżo nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(HOTEL SASKI). O O TELEFONU NR. 708. 
Cena egzemplarza 20 hal. 


12 egz. 2 kor. 50 egz. 6 kor., a 100 egz. tyl- 
ko 10 koron. 


NAGRODĘ 4 
PAŃSTWA 


w konkursie samochodów ciężarowych 
przeznaczona dla wozu, który przepi- 
sana drogę odbędzie bez przymusowe- 
go postoju, względnie z większa prze- 
ciętna chyźościa. przyznało 


O MINISTERYUM QO 


robót samechodowi omnibusowemu 


LAURIN & 
KLEMENT 


Ten omnibus przebył drogę Jungbun- 
zląau-Wiedeń 1300 km. i Wiedeń Jung- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z hagażami.) Razem przebył 


2000 Km. 
w ciagu 16 dni jazdy nieprzerwanej 
żadnym przymusowym postojem. 


WOZY CIĘŻAROWE są zupełnie 
identycznie budowane. 
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI 6 
SPÓŁKA KRAKÓW, BAZSTOWA 9, 
(FREE L= ZWIERZYNIECKA L. 31. 


CHE og I 
Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztuka hal. 10. 
CHRUST (faworki '/, kg. Kor. 2—, 


HERBATNIKI 


w kilkudziesięciu odmianach w dobo- 
rowym gatunku zawsze świeże !, kg. 
Kor. 1:60. MARCYPANOWE Kor. '2—, 


Czekolady tabliczkowe 


ŚMIETANKOWE i WANILIOWE po 
hai. 14, 30, 60 i Kor. 1:50. własny 
wyrób. 


Karmelowane OWOCE 


(glasse - Palermo) */, kg. Kor. 8—, 


CZEKOLADKI 
NADZIEWANE 


i nienadziewane w doborowych ga- 
tunkach mieszane Kor. 3— :/, kg. 


|. kg. Mieszanych 


czek. pomadki, owoce w kartonie ozdo- 
bnym Kor. %40. 


Te same na wagę 
!', kg. Kor. 3:20 netto. 
OWOCE 
KANDYZOWANE 


własny wyrób *';, kg. Kor. 240. 


Karmelki owocowe 


|, kg. Kor. 1:20. 


Ciastka doborowe 


dwa razy dnia świeże, sztuka 10 hal. 


POLECA 


JAN MICHALIK 


Cukiernia Lwowska. Fabryka Cze- 
kolady. 
KRAKÓW, Floryańska 45. 


Odznaczona najwyższemi nagrodami 
na wystawach światowych. 


Lokal otwarty od 7 rano do 12 w nocy. 


Budzik konkurencyjny 
Ko on 2-90. 


według systemu amo- 
rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pl- 
emng kwarancya za 
dobry i punktualny chód 
K. 2:90, 3 sztuki K.8:— 
z cyferbiatem świecą- 
cym w nocy K. 3:30 — 
3 sztuki K. %—. Żadne- 
go ryzyka! Wymiana 
dozw olona lub zwracam 
pieniądze, Wysyłka ża 
zalicz 4lubpoprzedniem 
nadelan kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: Haans Konrad, Brüx Nr 
697 (CZECHY). Bogato illustr. katalog głów- 
ny, z przeszło 3000 rycinami zegarków przed- 
miotów złotych i srebrnych it.p. wysyła 5 
na życzene daruo i opłalnie. 1158 5— 


KALENDARZ 
DJABŁA 


NA ROK 1909, 


Do nabycia po 1 koronie u Wydawcy Wła- 

dysława Borkowskiego w q łowie ul. Nie- 
cała L. 

D 


Prenumeratorów Wasi NARODU“ 


aszających się do Administracyi „Gło- 
Narodu* cena zniżoną na 80 halerzy 


POLECA: 
3 K. MALINIAKI — WISNIAKI. 
w = a Poe I DERENIAK- 


-= Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie ul. św. Krzyża Ł 7. 


